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NaJjaśNiejszy PAN Ukazem Najwyższym na 
dniu 26 Czerwca (8 Lipca) r. b. wydanym, odmó- 
wil ułaskawienia proszącej o takowe Magdalenie 
z Koszalińskich Skorzyńskiej, za podżeganie do 
zabójstwa męża, wyrokiem Sądn Kryminalnego Gu- 
bernji Warszawskiej d. 2 (14) Listopada 1859 r. 
zapadłym, przez Sąd Apelacyjny Królestwa d. 27 
Marca (8 Kwietnia) 1860 r., i przez Rządzący Se- 
nat d. 31 Lipca (12 Sierpnia) 1861 r. zatwier- 
dzonym, na pozbawienie wszelkich praw i zesłanie 
do robót ciężkich w zakładach fabrycznych na czas 
nieograniczony, skazanej. 


Annex do $ 67 Instrukcji ogólnej dla 
Instytutu Aleksandryjsko-Maryjskiego 
Wychowania Panien. 
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Zatwierdzono na Posiedzeniu Rady Admi- 
nistracyjnej z dnia 17 (29) Sierpnia 1862 r. 
Sekretarz Stanu, 
(podpisano) Enoch. 


RZEC ZY ST A RO 7, YTNICZE. nowicie wspaniała monstrancja śrebrna, fun- 


Opisy zabytkó w Starożytności, przez Delegację 
wysłaną z polecenia rady Administracyjnej 
Królestwa zebrane 


w GłuBERNJI WARSZAWSKIEJ 
w latach 1844 i 1846. 


(Dalszy ciąg, obacz Nr. 187) i 


Wieś prywatna Bądków. W dalszym ciągu 
drogi pomiędzy Osięcinami 1 Służewem leżą- 
ga, szczyci się także starożytnym kościołem. 

iejscowe podania przypisują założenie jego 

iotrowi Duninowi, ale to być niemoże, gdyż 
budowa jego przekonywa, że 100 a nawet 200 
lat od śmierci Duńine ; , oú T- m Gd 
zaś erekcja jego ia jest późniejszym. y 
" e zaginęła, a w aktach żadnej 
0 jego Pro ala nie masz wzmianki, trudno 
wigo opoe b Naj onego z ścisłością ozna- 
czyć, a tem Daraćj wskazać, komu się za nie 
wdzięczność należy. Sty] yy tym kościele go- 
5 ję jednak różni go 
tycki, tem się Jeen? Biący, że bez żadnych 
przyporów. Część kapłańska ma ale kowe 
wędzie, a na czele nawy Wznosi gję: ow zaę 
graniasta wieża, bez żadnej kopuły, prostym 
tylko pokryta daszkiem: Początku bieżą- 
cego wieku powiększono 89 przez wybicie 
w głównej ścianie szczytowej stosownych ar. 
kad. Przybudowanie to, W tak zwany pruski 
mur postawione, żadnej Z całością nie tworzy 
armonji. Wchód boczny od strony poludnio- 
wej kościoła przyozdobiony był pięknemi 
odrzwiami, misternie z cegły W stylu gotye- 
im wyrobionemi. Wierzchnia część te- 
go portyku dotąd się dochowała 1 ta wznosi 
się nad przybudowaną później w tem miejscu 
kruchtą. W ozdobach swoich wewnętrznych 
ten kościół nie posiada nie starożytnego. Sk e- 
pienia oddawna nie ma, ołtarze najdawniejsze 
z 17-go wieku pochodzić mogą. W zakrystji 
znajdują się ciekawe śrebra kościelne, a Wa- 


pie przez Ks. Adama Wizkiego, tutejsze- 
go proboszcza, w roku 1621,a odnowiona w r. 
1720 ze składek parafjan, za staraniem pro- 
boszeza Ks. Nagórskiego. Kadzielnica czyli 
trybularz, jeśli nie jest od samej Niej 
dawniejszym, to przynajmniej równego z nią 
sięga wieku i odznacza się pięknością roboty. 
Patronem kościoła jest 5. Mateusz. 

Miasto prywatne Służew. Erekcja tego mia- 
sta nie znajduje się w aktach, a ztąd trudno 
wiedzieć, kiedy otrzymało municypalne pra- 
wa. Istnieje tylko kontrakt pomiędzy dzie- 
dzicem Ks. Antonim z Lubieńca Niemojew- 
skim a mieszkańcami Służewa, mocą którego 
ci ostatni otrzymali pewne grunta, za opłatą 
umówionych czynszów i danin. Król Stani- 
sław August przywilejem z r. 1777 nadał te- 
mu miastu 12 jarmarków. Ta okoliczność, ró- 
wnie jak przeprowadzenie tamtędy linji gra- 
nicznej od strony Królestwa pruskiego i u- 
mieszczenie w Służewie komory celnej 1-g0 
rzędu, postawiły go w rzędzie lepszych Ak 
steczek. Ludność ogólna jego wynosiła w r. 
1846 — 1040 głów, w której to liczbie żydzi o 
100 głów nad chrześcjanami górują. Domów 
było 110, a ogólna rozległość jóst włók 15, 74. 
mek, a raczej pałac tutejszy, choć ma nowszą 
formę, zdaje się atoli pomnikiem z 17 wieku. 
Na chorągiewkach przynajmniej, które się 
obracają na jego czterech narożnych wieży- 
czkach, widać rok 1683. Wystawiony ną ję. 
dno piętro, miał dawniej dolne pokoje niskie, 
które przy odnawianiu dopiero budowli zą 
dzisiejszego dziedzica podwyższono. Przy tem 
odnawianiu przerobiono także całą przednią 
Część pałacu, w której sień główna mieści się, 
To co dawniejszego w murach jego Pozostało, 
nosi cechę ubiegłego stulecia, z przekopów 
tylko, któremi miał być dokoła otoczonym, 
żaden ślad nie pozostał. Przy pałacu znajdu- 
Je się wspaniały ogród, w smaku angielskim 
założony. Kościół parafjalny w Służewie, pię- 
kny „1 obszerny, w stylu gotycko-włoskim 
wzniesiony, winien założenie swoje Janowi 


| 
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Piątek, 5 Września 1662. 


Rada Administracyjna Królestwa na posiedze- 
niu d. 10 (22) Sierpnia r. b. na przedstawienie 
Komisji Rządowej Sprawiedliwości, darowiznę rubli 
30 dla kościoła parafialnego w Dobrcu Wielkim, 
przez Michała Przybył, włościanina, aktem na d. 
10 (22) Marca r. b. urzędownie sporządzonym, 
prawnie zaakceptowanym, uczynioną, w myśl art. 
910 K. C. z zachowaniem praw osób trzecich i pod 
warunkami bliżej w akcie darowizny oznaczonemi 
zatwierdziła. 


Sprostowanie. —W $ 87 ogłoszonej w dniu wczo- 
rajszym, Instrukcji obok przywiedzionego tamże 
$ 74, winien być jeszcze dodany $ 84. 


Sprostowanie. — W ogłoszeniu o otwarciu kur- 
sów w Instytucie Politechnicznym, zamieszezonem 
w Nr. 197 Dziennika Powszechnego, W wierszu 5m 
zamiast Mechaników i Górników, powinno być In- 
żynierów, Mechaników i Górników. 


im 


i 
Z Petersburga, 30 Sierpnia. 


Przez rozkaz Cesarski z d. 15 Sierpnia (v. s ) 
nadzwyczajny poseł i pełnomócny minister przy N 
Królowej Hiszpanji, jenerał-lejtnaut, hrabia S/ac- 
kełberg mianowany został posłem nadz wyczajnym 


(i pełnomocnym ministrem przy N. Królu Włoch. 
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NAJJAŚNIEJSZY PAN raczył polecić. w następu- 
jący sposób zmniejszyć wojska lądowe, a mianowi- 
cie: po 60 ludzi z batalionów na stopie pokoju 
w pułkach dwóch pierwszych 'wizij piechoty gwar- 
dji, które zachowują po 760 ludzi w batalionie; 
po 20 ludzi z batalionów na stopio wojennnej 
w pułkach piechoty i batalionach strzelców dzie- 
więciu pierwszych dywizij piechoty i w 5ym korpu- 
siearmji, w 1-m, 2-m, 3-m i 5 - ym batalionach 
saperów, równieź jak w batalionach dywizji rezer- 
wy armji Kaukazkiej; wszystkie te oddziały zacho- 
wają tylko po 900 ludzi w batalionie na stopie wo- 
jennej; po 120 ludzi z batalionów strzelców na sto- 
pie pokoju,które zachowają tylko po 600 ludzi.Bata- 
liony strzelców rezerwowe, które obecnie mają po 
120 podoficerów i 600 żołnierzy, będą miały na 
| stopie pokoju tylko po 60 podoficerów i 400 żol- 
nierzy. Bataliony dywizij rezerwowych 2-go, 3-go 
i 5+go korpusów armji, będące na stopie wojennej 
| przeprowadzone zostaną na stopie pokoju. Znoszą 
| się we wszystkich oddziałach tak na stopie wojen- 
nej, jak i na stopie pokoju zaszeregowi zaliczeni-do 
kompanij strzeleów w charakterze pisarzy,kucliarzy, 
piekarzy,pilnujący koni należących'do kompanij, ró- 
wnież jak i deńszczycy. Wewnętrzna służba eko- 
nomiczna w tych kompanjach będzie odbywana, 
odtąd, jak we wszystkich innych, kolejno. Normal- 
na cyfra batalionów na stopie wojennej ustanawia 
się po 900 ludzi zamiast 920 w piechocie, w strzel- 
cach, w saperach, zwyjątkiem wojsk armji Kaukaz- 
kiej, „batalionów linjowych Kronstadzkich, Oren- 
burgskich, Syberyjskich i Syberyjsko - wschodnich. 


Dla wprowadzenia w wykonanie tych postanowień, 
bezzwłocznie będą wydane urlopy nieograniczone 
w batalionach dywizij rezerwowych 2go, 8go i 5g0 
korpusu armji, i w pułkach i batalionach strzel 
ców Żej, 4ej, Żej, Gej i Tej dywizij czynnych. 


NAJJAŚNIEJSZY PAN W przejeździe przez m. Dy- 
naburg w d. 8 lipca (v.s.) raczył Najmiłości wiej 
ofiarować 3,000 rsr. dla rozdania na zapomogę 
pogorzelcom m. Połocka, według uznania Naczelni- 
ka Gubernji. 


Służewskiemu Kasztelanowi Brzeskiemu, ży- 
jącemu w wieku 16. Ukończyła go po śmier- 
ci męża wdowa tegoż, Małgorzata z Sztrem- 
bergów, a Biskup Włocławski Karnkowski, 
w roku 1581 poświęcił. Dalszejego koleje nie- 
wiadome. Jest to budowla mocna, z cegły wy- 
stawiona i nietynkowana z wyniosłą na czele 
wieżą, dach na tej ostatniej miedziany, pó- 
źniejszych jest wieków dziełem, na reszcie 
budynku z dachówki włoskiej, murom świą- 
tyni spółczesny. Wewnątrz odnowiony jest 
i przyozdobiony staraniem teraźniejszego 
dziedzica Wodzyńskiego. Sklepienie nawy na 
trzy części podzielone i w każdej z tych czę- 
sei płachtowe, podparte jest dwoma filarami, 
wzdłuż kościoła środkiem ustawionemi. Na- 
grobek jest tylko jeden, ale ten, choć dla zu- 
pełnego zatarcia napisów rozeznanym być nie 
może, przecież z figury rycerza,którego przed- 
stawia, widać że z 15-go wieku, a tem samem 
z innego kościoła pochodzi. 

Miasto poduchowne Raciążek. Miasteczko to 
wspominane często w 15-m wieku, w aktach 
dotyczących stosunków Książąt Mazowiec- 
kich z Krzyżakami, było od niepamiętnych 
czasów własnością kapituły Kujawskiej, cho- 
ciaż niejednokrotnie musiało uznawać nad so- 
bą przywłaszezoną przez przemoc władzę 
niemieckiego zakonu. Kościół pierwiastkowy, 
który się w niem znajdował, zniszczyły krzy- 
żackie najazdy. Odbudowany został przez 
miejscowego proboszcza z drzewa i w środek 
miasta przeniesiony, trwał zapewne do końca 
16-go wieku, a przynajmniej do czasu, w któ- 
rym Biskup Włocławski Hieronim Rozra- 
żewski (1581—1600) w miejscu pierwiastko- 
wego przez Krzyżaków zrujnowanego kościoł- 
ka, nowej nie wzniósł świątyni. Wystawioną 
ona została na dosyć obszerną skalę, w wido- 
ku zapewne erygowania późniejszego kolegja- 
ty, w stylu niknącego już gotycyzmu. Front 
Przyozdabia wspaniała wieża zakończona mie- 
dzianą kopułą, na środku kościoła druga wie- 
życzka podobnież miedzią obita dla pomiesz- 
czenia sygnaturki. Qzęść kapłańska zakoń- 


24 Sierpnia 
5 Wrzesnia 
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Oraz na wszystkich Stacjach Pocztowych w Cesarstwie 


i Królestwie. 


Premumorzta ma Prowiucył: 
Rocznie fis. 9 k. 20.—Półrocznie 4 k. 60.—Kwartalnie 2 k. 30. 


Za przesyłkę 


-_ WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
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Ogólne Sprawozdanie. 


Podług zdania dzisiejszych dzienników za- 
granicznych, w sprawie kwestji rzymskiej. 
okazują się dwie strony, zewnętrzna czyli 
formy i wewnętrzna czyli treści. Przedsię- 
wzięcie Garibaldego było błędne co do for- 
my; chciał on bowiem dostać się do Rzy- 
mu przemocą, wbrew woli cesarza fran- 
cuzów a nawet i wbrew woli króla włoskie- 
go. Rząd włoski nie mógł. na to pozwolić 
i nie pozwolił; opinja publiczna we Włoszech 
nie mogła połączyć się z tem przedsięwzięciem 
inie połączyła się, a nawet dosyć żywo go 
potępiła. Lecz jeżeli co do formy panował 
rozdział pomiędzy krańcowem lewem stronni- 
ctwem a narodem i rządem, zupełna zgoda 
istniała pomiędzy niemi eo do treści. Rząd, 
naród i stronnictwo lewe krańcowe, jednozgo- 
dnie pragną Rzymu na stolicę państwa wło- 
skiego. Takie same żądanie wypowiada i 
dziennikarstwo prawie w wszystkich krajach. 
We Francji, nawet w sferach rządowych, jak 
się to okazuje z artykułów dzienników półu- 
rzędowych, pragną raz już zakończyć tę spra- 
wę. W tym względzie zasługuje na uwagę 
artykuł Constitutionnela, którego treść wczoraj 
podała depesza. 

Podług ostatnich wiadomości z Turynu, 
głównie wzbudza tam zajęcie oddanie pod sąd 
Garibaldego; stronnictwo które ubiegało się 
jedynie o popularność i teraz usiłuje przedsta- 
wić go jako wyższego nad prawo; lecz rząd 
włoski, chcące stanowczo przekonać W lochów 
że prawo nie jest pustym wyrazem, z Senatu 
zamierza utworzyć sąd najwyższy do sądzenia 
b. dyktatora i jego wspólników. 

Autentycznych szczegółów o bitwie pod 
Aspromonte jeszcze niema; dla tego mnóstwo 
krąży w tym względzie pogłosek mniej lub 
więcej prawdopodobnych. Tak, utrzymują 
że Garibaldi widząc wszystkie drogi zajęte 
przez wojska udał się w góry, na niedostę- 
pne szczyty, do zdobycia których potrzebaby 
było dział oblężniczych, ale bersalierzy rzu- 
cili się na bagnety i po zaciętej walce opano- 
wali to stanowisko. Liczba rannych i pole- 
głych nie wskazuje wcale aby walka była za- 
cięta i zdaje się że Graribaldi który liczył na 
to iż zanim pójdzie cały naród i wojsko, 
przekonawszy się o mylności swego mniema- 
nia, słabo się bronił, Według innych pogło- 
selę pułkownik Pallavicini wstrzymał ucho- 
dzącego Garibaldego za pośrednictwem parla- 
mentarza, oświadczając że ma do niego list od 
Wiktora Emanuela. Po krótkiej rozmowie, 
kiedy tymczasem bersalierzy otoczyli ocho- 
tników, pułkownik Palłavicini miał oświad- 
czyć, że nie przyszedł prowadzić układów, ale 
wziąć do niewoli Garibaldego i kiedy ten od- 
mówił poddania się, arba, grze 
pierwszy wystrzelił do niego irani! go w rękę, 
a tym wystrzalem dał hasło bersalierom, któ- 
rzy poszli za jego przykładem. 

Garibaldi po dostaniu się do niewoli, żądał, 
aby go przewieziono na statek angielski i chciał 
dać słowo honoru, że pozostanie w Ameryce 
lub w Anglji. Jednakże, jak wiadomo, Ratazzi 
odpowiedział na to jego żądanie rozkazem 
przewiezienia go do Spezji, wraz z wszystkie- 
mi jeńcami. Pierwsze słowo króla było: amne- 
stja; lecz ezłonkowie gabinetu obawiali się, 
aby udzielona amnestja nie naraziła na nie- 
bezpieczeństwo godności korony. Dla tego 
wszyscy jeńcy będą sądzeni. 

Jeden z wiedeńskich korespondentów zape- 
wnia, że Garibaldi wtedy postanowił otwarcie 


czona półkolistą niżą, w której się mieści 
półkolisty ołtarz. Kościół ten niedawno wy- 
restaurowany, nie ma wewnątrz świetności 
powierzchownej budowie swojej odpowiedniej, 
Wielki ołtarz i stalla, których po obu stro- 
nach kościoła jest kilka, niezgorzej są wyko- 
nane, ale od pierwszego farby już poodpada- 
ły, drugie (co gorzej) nader niesmacznie na 
nowo są pomalowane. Nagrobków jest tylko 
2 z początku 18-go wieku, naścianach wiszą- 
cycb, inne zaś jeszcze późniejsze, zewnątrz 
kościoła w ściany są powpuszczane. Sklepie- 
nie rozciąga się nad samem presbyterium, nad 
nawą zaś jest proste sufitowanie z tarcie. 
Zmajdował się także w Raciążku mały bisku- 
pi zameczek, w początkach teraźniejszego 
wieku jeszcze w stanie mieszkalnym będący, 
a z którego dziś zaledwie parę kawałków mu- 
ru pozostało. Ruinę tę rozpoczęłi po zabraniu 
dóbr kapitule, miejscowinaddzierżawcy, a do- 
kończył jeden z burmistrzów nazwiskiem Go- 
styński, mniej zważając na rozkaz przełożo- 
nej władzy, aby pozostałość ta była szanowa- 
ną, i aby nikt pod jakim bądź pozorem roz- 
bierać jej się nie ważył. Rozwaliny dotąd 
sterczące nie mają nie charakterystycznego, 
a w dziwnie pięknem znajdują się położeniu, 
zkąd się przepyszny widok na Wisłę i całe 
Zawiśle otwiera. Nie masz śladu kto był zało- 
życielem tego zameczku. W r. 1329 Maciej 
Bis Włocławski upominał Krzyżaków o 
jego zniszczenie. Przecież zdaje się, że go Hie- 
rońim Rozrażewski przerobić i uwygodnić 
musiał, mając widocznie zamiar uczynić Ra- 
ciążek jednem z miejsc rezydencjonalnych dla 
Włocławskich Biskupów. Ci, którzy tę budo- 
wlę jeszcze w stanie mieszkalnym pamiętają, 
nie mogą się odchwalić jego wewnętrznego 
rozłożenia, a mianowicie sposobu ogrzewania 
pokoi, który łączył dobry skutek z wielką 
oszczędnością drzewa, w tej okolicy nader nie 
obfitego. 

Miasto rządowe Nieszawa. Pierwotna posada 
miasta tego a raczej zamku, miała być niżej 
Wisły, prawie naprzeciw Torunia. Darował go 
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wystąpić przeciwko gabinetowi, kiedy uzyskał 
nieulegające wątpliwości dowody, że Cesarz 
Napoleon chce sprzedać odwołanie załogi fran- 
cuzkiej i że Ratazzi cenę, którą stanowi ustą- 
pienie wyspy Sardynji, Ligurji, równie jak 
i pozostawienie załogi francuzkiej w Ciyita- 
Vecchia przez lat 10, gotów jest zapłacić; cią- 
gle stawiane ze strony francuzkiej wymaga- 
nia, aby rząd włoski okazał swą siłę i przewa- 
gę nad krańcowem lewem stronnietwem, nie 
miało na widoku użycia materjalnej siły do 
przytłumienia zamachów powstania, ale ogra- 
niczało się tylko na tem, aby rząd włoski ta- 
ką moralną uzyskał siłę, żeby żądane ofiary 
mógł uczynić wbrew woli ludu włoskiego. Te 
to dowody układów, miały być otrzymane 
iw Londynie, co nawet tłomaczy, poparcie 
jakiego doznawał Garibaldi od niektórych 
wysokich sfer angielskich. Ost Deutsche Post 
'w inszy znów sposób przedstawia wyprawę 
Garibaldego, utrzymując, że: była to próba o 
ile ludność w istocie gotowa jest do poświęceń 
dla zdobycia Rzymu. Dziennik ten utrzymu- 
je,że gdyby Garibaldego spotkało lepsze przy- 
jęcie w Kalabrji, rząd włoski byłby się z nim 
połączył w jego usiłowaniach zajęcia Rzy- 
mu na stolicę. i 

W Bukareście wielkie panowało wzbnrze- 
nie z powodu wieści, że turcy wkroczyli do 
księstwa i że dwa pułki z artylerją przeciwko 
nim wysłano. Turcy, jak pówiadano, zamie- 
rzali przez Wołoszczyznę dostać się do Serbji 
i stali już pod Kalafatem. Wiadomość ta zda- 
je się być raczej skutkiem niż przyczyną wzbu- 
rzenia w Bukareście, tembardziej, że według 
traktatu paryzkiego, turey dopiero za poro- 
zumieniem się z mocarstwami mogliby wejść 
do Wołoszczyzny. 

W Wiedniu zwróciły uwagę słowa wyrze- 
czone przez Cesarza do deputacji kongresu 
prawników; Cesarz między innemi oświad- 

czył, że chociaż przedewszystkiem jest au- 
strjakiem, lecz jest także niemcem. 

W Maqrycie zadowolaieni są z traktatu ko- 
chinchińskiego. Diario uznaje, że Hiszpanja 
wcale nie miała interesu w powiększe- 
niu terytorjalnych swych posiadłości na mo- 
rzach, odległego Wschodu, i że głównie cho- 
dziło jej o zapewnienie opieki misjonarzom 
w Indochinach i licznym przez nich nawró- 
conym wyznawcom wiary chrześciańskiej; 
cel wojny zatem został osiągnięty i Hiszpanji 
należy się sława, że wzięła udział w wojnie 
prowadzonej w interesie cywilizacji. W Ma- 
drycie żywią także pomyślne nadzieje rychłe- 
go załatwienia nieporozumienia z Francją 
w kwestji Meksyku. Contemperaneo mniema, 
że dla przywrócenia zupełnie dobrych stosun- 
ków pomiędzy dwoma temi mocarstwami, 
gabinet ©’Donnela musiałby potępić publi- 
cznie wszystko co zrobił jen. Prim i co powie- 
dzieli członkowie gabinetu w Kortezach. Lecz 
Correspondencia odpowiada na to, że wymaga- 
nia Francji nie zachodzą tak daleko i że dzien- 
nik hiszpański nie powinien wymagać więcéj 
niż rząd cesarski. 

Wiadomości z pola bitwy w Stanach Zje- 
dnoczonych, zawsze budzą zajęcie. Stan rze- 
czy po bitwie pod Richmondem, w ten sam spo- 
sób charakteryzuje się, jak charakteryzował 
się w roku zeszłym stan rzeczy po bitwie 
pod Bulls-Run. Jakaś dziwna przyczyna 
wstrzymuje zwycięzców w nieruchomości, a 
jedynym godnym uwagi rezultatem zaciętej 
walki pod Richmondem , w którćj skontede- 
rowani uzyskali niezaprzeczoną górę, jest, że 
Waszyngtonowi wcale nie zagrażają zwycięz- 
cy, a Richmond jest zagrożony przez zwycię- 
żonych. Jednym słowem związkowi stoją na 
swych stanowiskach, a skonfederowani nie po- 


w r. 1228 Konrad Książę Mazowiecki i Ku- 
Jawski sprowadzonym przez siebie braciom 
rycerskiego zakonu Szpitala Najświętszej 
Panny Marji Jerozolimskiej, Krzyżakami po- 
spolicie zwanym, którzy usadowiwszy się 
w ziemi Chełmińskiej, osadzie tutejszej mu- 
nicypalne nadali instytucje. Po zniesieniu 
Krzyżaków i powrocie ziemi Chelmiński ej do 
korony, Król Kazimierz IV założywszy w r. 
1464 nowe miasto w tem miejscu, które dziś 
zajmuje, a w którem dawniej wieś Roskadal- 
no w ziemi Dobrzyńskiej istniała, mieszczan 
ze starej Nieszawy do niego przeniósł. Przy- 
wileje nadane temu miastu przy jego erekcji, 
byłyby go wkrótce do stanu świetności do- 
prowadziły, gdyby mieszkańcy Torunia, za- 
wistni o wzrost nowo założonego miasta, nie 
byli wpłynęli na ich ograniczenie w r. 1474. 
Pomimo tego Nieszawa będąc jednym z por- 
tów dla odbytu produktów zbożodajnej Ku- 
Jawskiej okolicy, szybkim wzrastała krokiem, 
a i teraz jeszcze po licznych klęskach, jakie 
wszystkie niemal miasta kraju naszego do 
upadku nachyliły, do porządniejszych mia- 
steczek należy, ukazując z daleka podróżne- 
mu czerwone dachy swoich domów. Obszer- 
ny kościół parafjalny pod wezwaniem $. Ja- 
dwigi, jest pomnikiem 15-g0 wieku. Funda- 
cja jego odnosi się do roku 1428i ma być dzie- 
łem Króla Władysława Jagielły, zapewne na 
pamiątkę pierwszej jego żony. Zbudowany 
jest w stylu tak zwanym krzyżackim, z wy- 
niosłą na czele wieżą. Presbyterium zakoń- 
czone jest prostą ścianą,okna kościoła w ostro- 
łuk, a oknai wnęki wieżowe zaokrąglone. 
Ściany murowane z cegły bez tynku, wsparte 
zsiadłemi szkarpami, a pokryte włoską da- 
chówką. Szezyty widocznie późniejsze w: 17 
zapewne wieku przerabiane, z brzegami eso- 
wato giętemi. Zaraz przy założeniu tego ko- 
ściola myślano o urządzeniu go na kolegjatę, 
nawet ówczesny Biskup Włocławski Jan Sza- 
franiec (1427—1433) przeniósł tu kolegjatę 
z Kruszwicy, która przecież 3 lata tylko przy 
kościele Nieszawskim istniała. Zdaje się, że 


. 


suwają się. Pierwsi lepiej umieją korzystać 
z swych przegranych, niż ostatni ze zwycięztw. 
(Nord, Patrie, J. des Déb., Schl. Zeit.) 
Angilja. 

Londyn, 31 Sierpnia. Economist przemawia 
znowu za pośredniczeniem w Ameryce półno- 
enej. Główny do tego powód dziennik pomie- 
niony znajduje teraz w tem, że Południe stanie 
się złatwością za jakich parę miesięcy panem 
położenia i będzie w możności postawienia 
Północy warunków pokoju. 

Angielskie czasopisma tygodniowe Econo- 
mist. Eraminer i Saturday Review zgadzają się 
w głównych rysach co do swego sądu 0 Ga- 
ribaldim. W ynurzają one szacunek i przy- 
jaźń dla niego, lecz potępiają przedsięwzięcie, 
nazywając takowe szalonem i mówiąc o nim 
jako o człowieku, u którego serce przemaga 
nad roztropnością. Też pisma wypurzają ży- 
czenie, ażeby u steru rządu stanął znowu Ri- 
casoli, mąż którego enoty godne są wszelkie- 
go poważania. 

Królowa wróciła dziś ze Szkocji do Wind- 
soru. W poniedziałek Jej Król. Mość miała 
odpłynąć, parostatkiem „Fairy”, do Wool- 
wich, a ztamtąd do Gravesendu, gdzie na 
przybycie monarchini oczekiwał jacht „Vi- 
ctoria and Albert”, na którym Królowa za- 
mierzała udać się na ląd stały. 

We czwartek w nocy straszny wypadek 
zdarzył się na drodze żelaznej pod Market 
Harborough. Dwa pociągi nadzwyczajne, z 
których jeden wiózł około 1,000 pasażerów, 
wyruszyły w kilka minut jeden po drugim z 
Londynu. Około północy z tyłu idący po- 
ciąg uderzył o pierwszy, który stanął był na 
chwilę dla nabrania wody. (Ciemność zwię- 
kszała okropność tego wypadku. Wiele osób 
na miejseu śmierć poniosło, 25 zostało cięż- 
ko ranionych, a około 400 osób otrzymało 
dotkliwe rany. 

Ausirja. y 

Wiedeń, 2 Września. Cesarz przesłał preze- 
sowi ministrów, arcyksięciu Rajnerowi, na- 
stępujące pismo własnoręczne, dotyczące za- 
kresu atrybucij ministerstwa marynarki: 

„Postanowiłem oznaczyć zakres działalno- 
ści mego ministerstwa marynarki w ten spo- 
sób, ażeby takowe, obok dotychczasowych in- 
teresów dotyczących marynarki wojennej, 
kierowało naczelnie wszystkiemi w ogóle 
sprawami marynarki całej monarchii. 

Do liczby takich należą czynności, które 
wchodziły dotąd do zakresu atrybucij mini- 
sterstwa handlu; są to interesa dotyczące ma- 
rynarki kupieckiej i rozmaitych zakładów 
nadbrzeżnych. 

„Również postanowiłem, ażeby zarząd na- 
czelny poczt i telegrafów przeszedł z pod mi- 
nisterstwa skarbu pod kierunek ministerstwa 
handlu. 

„Polecając wprowadzić te zmiany w Wy- 
konanie z d. l-m listopada r. b., do którego to 
czasu kierowanie interesami tak marynarki 
wojennej i kupieckiej, jak i poczt i telegrafów 
ma pozostać na dotychchasowych zasadach, 
mianuję namiestnika mego w Trjeście, barona 
Burgera, moim ministrem marynarki i pole- 
cam mu złożyć mi jak najrychlej wnioski co 
do urządzenia ministerstwa marynarki i całej 
w ogóle tej gałęzi służby, oraz co do obsadze- 
nia posad, na które nominacja do mnie na- 
leży. 

Schönbrunn, 30 Sierpnia 1862 r. 

Franciszek-Jozef." 

Trjest, 30 Sierpnia. Namiestnik tutejszy 
baron Burger, mianowany obecnie ministrem 
marynarki, spodziewany jest ta we wtorek z 
powrotem z Wiednia, który opuści niezwło- 
cznie po zanominowaniu go na tę ostatnią po- 
sadę i po złożeniu przysięgi. 
da, doktórej to daty baron Burger pełnić tu 
będzie swe dotychczasowe obowiązki, wszyst- 
kie wydziały naczelnego zarządu marynarki, 
które mają być połączone z ministerjum, Zo- 
staną do Wiednia przeniesione, eo zresztą 
da się w ciągu września uskutecznić. Do 
powyższego terminu ma być także załatwioną 
w radzie państwa, zostająca dotąd w zawie- 
szeniu pieniężna wydziału marynarki kwestja, 
której nowy minister nie może sam się pod- 


Do 1l-go listopa- | już istniejących trudności, 


radykalnych w systemie administracji mary- 


narki zmian. Zadanie nowego ministerstwa 
jest bardzo ważne i może być uwieńczone bło- 
giemi skutkami, chociaż z drugiej strony mu- 
si on napotkać wielkie trudności. Nawet co 
do marynarki kupieckiej, liczącej 9,779 stat- 
ków i 32,447 majtków, odkrywa się barono- 
wi Burger obszerne do działania pole. W ogó- 
le żegluga prywatna i warsztaty do budowy 
okrętów kupieckich wymagają w Austrji wiel- 
kiej zachęty. W r. zeszłym na wszystkich 
warsztatach austrjackich zbudowano tylko 21 
statków, podczas gdy z dawnej floty kupiec- 
kiej, 29 statków rozbiło się -a 80 sprzedano. 
Najlepszy budulec wywożony bywa w stanie 
nieobrobionym z Austrji, podczas gdy mo- 
żnaby bulować z niego okręta i takowe z 
wielkim zyskiem sprzedawać. Przy przeo- 
brażeniu centralnych władz marynarki na wy- 
działy nowego ministerstwa, Presse wiedeń- 
ska radzi poddać ścisłemu badaniu usposo- 
bienia' dotychczasowych ich urzędników. — 
W. miejsce barona Burgera, namiestnikiem 
Trjestu zostanie, jak utrzymują, mianowany 
baron von Kellersberg. 
Wrancja. 

Paryż, 31 Sierpnia. Jeszcze i dziś wyłącznie 
prawie zajmuje uwagę wczorajsza nowina; 
uwięzienie Garibaldego wzbudza ogólne za- 
jęcie. Pomimo różnych pogłosek co do jego 
ran, zdaje się, że nie zagrażają jego życiu. 
Zapewniają, że Garibaldi żądał żeby go od- 
wieziono do Ameryki, jak tylko zostanie u- 
wolniony. Dziś krążyła tu pogłoska, że wia- 
domosć o wzięciu do niewoli i ranach Garibal- 
dego sprawiła wzburzenie w Genui które przy- 
tłumione zostało, przyczem koło czterdziestu 
osób miało poledz i otrzymać rany; jeduakże 
wiadomość > ta potrzebuje potwierdzenia; 
wszakże zważywszy jakie żywioły mają prze- 
wagę w Genui nie można odmówić prawdo- 
podobieństwa tej wiadomości; w każdym je- 
dnak razie rozruchy zostały przytłumione i 
zwycięztwo rządu oraz przywrócenie porząd- 
ku na całym półwyspie, nie ulega wątpliwo- 
ści Zwycięztwo nad Garibaldim odniesione, 
wszakże nie jest pozbawione kłopotów. Po- 
wiadają, że Wiktor Emanuel pisał do Napo- 
leona, przedstawiając, jak silne dał rękojmie 
utrzymania powagi swej władzy we Włoszech 
i utrwalenia przymierza francuzkiego, oraz 
żądając, ażeby mógl uspokoić Włochy, za- 
wiadamiając o chwili kiedy ostatecznie zosta- 
nie uzupełnioną. Patrie potwierdza tę wiado- 
mość, donosząc, że list Króla włoskiego przy- 
pomina rady udzielone jego rządowi przez 
gabinet franeuzki, przedstawia szybkość i e- 
nergiczność przytłumiana i kończy się wyra- 
żeniem nadziei rychłego załatwienia kwestji 
włoskiej. Według tegoż dziennika izby wło- 
skie zbiorą się znów 15-go b. m. i p. Ratazzi 
otworzy je bardzo znaczącą mową. Zape- 
wniają, że p. Ratazzi przy otwarciu parla- 
mentu wystawiony będzie na pociski stron-- 
nietwa lewego, które może nawet posunie się 
do pozbawienia go w stanie oskarżenia za 
samowolne aresztowanie dwóch deputowa- 
nych bez poprzedniego upoważnienia izby. 
Trudno będzie p. Ratazzemu rozproszyć tę. 
burzę, jeżeli jako usprawiedliwienie tych 
wszystkich wyjątkowych środków, nie ukąże 
na horyzoncie otwartych dla Włoch bram 
Rzymu. 

Naposiedzeniu rady ministrów, odroczo- 
nem do wtorku, podobno ma być także roz- 
trząsana oprócz kwestji rzymskiej i kwestja 
rozpisania wyborów. 

Patrie podaje następujące wiadomości o dal- 
szym ciągu prac konferencji w Konstantyno- 
polu. Szóste posiedzenie tak jak i poprzed- 
nie nie przyniosło żadnego rezultatu. Oprócz 
powstały nowe 
punkta sporne z powodu stawianego przez 
Portę żądania, mającego na celu znaczne 
zmniejszenie regularnego wojska serbskiego. 
Przeciwko propozycjom Fuad paszy popiera- 
nym przez p. Henryka Bulwera i barona 
Prokescha, wystąpili marg. Moustier, ks, Ka- 
banow i marg. Caracciolo, zapatrując się ze 
stanowiska rządu serbskiego, który nie bez 
słuszności stawia zarzut, iż armja regularna 
wynosząca 3,000 ludzi, zaledwie odpowiada 
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jąć. Po baronie Burgerze spodziewają się | najkonieczniejszym potrzebom i że reszta lu- 


i później jeszcze o tym myślano, gdyż w roku | 
1635 piękne wystawiono w nim stalla, boga- ; 
to rzeżbowane i złocone. Sklepienie kościoła 
tego jest beczkowe i nierównie od ścian pó- 
źniejsze. Ołtarze starożytne odznaczają się 
sztuką i dobrem dochowaniem. Ich styl po- | 
kazuje, że są pomnikiem początku 10-g0 stu- . 
lecia, a przynajmniej owoczesnych pomników | 
naśladowaniem. A lubo pod względem smaku | 
odpowiadają zupełnie stallom rok 1635 naso- | 
bie noszącym, to przecież wątpić nie można, | 
że są wcześniejsze i kościół tutejszy w po- 
czątku 16-go wieku w rzeżby był przyozda- 


bianym, kiedy na jednej z wysokórzeźb dziś | 


w kruchcie zamieszczonej, a wieczerzę Pań- 
ską wyobrażającej, 
1505. Owszem, okazuje się z tego, że i stalla, | 
chociaż o wiek cały późniejsze, wykonane ; 
były naumyślnie w stylu dawnym, aby cało- 

ści wnętrza kościelnego więcej odpowiadały. 

Szezególnymi dobrodziejami tego kościoła by- 

Ji Jan i Ewa Krzywdowie mieszczanie tutćj- 

si, którzy w roku 1637 własnym kosztem 

wznieśli przy nim kaplicę ścięcia Św. Jana 

Chrzciciela, i nadto ogromną na owe czasy 

sumę 100,000 złotych przeznaczyli na upo- 

sażenie tak jego, jako i dwóch miejscowych 

szpitali. Im to zapewne kościół winien odno- 
wienie zewnętrzne i przyozdobienie wewnę- 
trzne. Obrazy na ścianach malowane na wil- 
gotno (al-freseo), wystawiają celniejsze zda- 
rzenia z życia Św. Jadwigi patronki kościoła 
i niezgorzej są wykonane. Budowla cała cha- 
rakterystyczna i dobrze dochowana. 

Kościół KKs. Franciszkanów. Dla zgro- 
madzenia tego założył kościół w starej Niesza- 
wie r. 1239 Poppo von Ostern, Prowincjał za- 
konu krzyżackiego w Prusach. Po przeniesie- 
niu miasta na nową posadę, opuścili zakonni- 
cy podupadłą już drewnianą budowlę i w no- 
wem miejscu, nową w roku 1467 murowaną 
wznieśli świątynię, do czego się szczególniej 
przyłożył jeden z mieszczan tutejszych An- 
drzej Śmiałek, Wraz z żoną swoją Agnieszką. 
Był ten kościół restaurowany w roku 1635, 

a przed kilku laty zniszczony wee ER 
pogorzel, na nowo odbudowanym być musiał, 


$ 
1 


widać na boku wyryty rok | że w drugiej połowie 12-go wieku był założo- 


Tym sposobem presbyterium tylko tego gma- 
chu pozostało w stanie pierwotnym, al to 


przez zewnętrzne obrzucenie wapnem dużo 
starożytnego swego charakteru utraciło. Na- 


wa i wewnętrze kościoła zupelnie są nowe. 
Wieś donacyjna Lubanie. Mały  kościołek 
w taj wsi, odległej zdaje się starożytności za- 
sięgać. Pomiędzy pospólstwem utrzymuje się 
o jego założeniu legenda, wedle której, przez 
pagromadzenie cudownym sposobem mas ka- 
mieni,mury jego same stanąć miały; — iod tego 
dopiero czasu okolica tutejsza, dawniej bezka- 
mienista, w polowy kamień aż do zbytku ob- 
fituje.. Śledząc jednak w samej budowie do- 
wodów jego starożytności, należałoby wnosić, 


nym; komu zaś to założenie przypisać należy, 
niewiadomo, nie zdaje się albowiem, aby to 
miało być sławnego Piotra Dunina dzielo, 
jak niektórzy także utrzymują. Ńciany tego 
kościoła wystawione są po większej części 
z polowego kamienia, w węgłach tylko, wnę- 
kach ścian szczytowych i tam, gdzie tego go- 
tyckie wymagały łuki, użytą jest cegła. Wej- 
ścia były dwa, jedno od strony ściany głó- 
wnej, drugie z lewej strony wielkiego olta- 
rza, a przy ostatniem, w nowszych już czasach 
drewnianą przybudowano kruchtę. Otwory 
tych wejść zasklepione są półkolisto, niże zaś 
same, w których się mieszezą gotyckiemi łu- 
kami opisane i dziwną prostotą a razem wy- 
twornością ozdobione, okna maleńkie, —czę- 
ścią zaokrąglone, częścią zaś zakończjjji o- 
strołukiem. Szezyty zaś zdaje się, że pierwo- 
tnie były zębate, i że zębowanie to zniesione 
zostało przy restauracji W wieku 16-m lub 
17-m, którego ślady ten kościół widocznie na 
sobie nosi. Wewnątrz nie ma sklepienia 1 ca- 
łe wnętrze jego w ogólności jest bardzo ubo- 
gie. Zasługuje tylko na uwagę piękne dre- 
wniane Tabernaculum, dzieło pierwszej poło- 
wy 16-go wieku i rzeźba wyobrażająca Xw. 
Annę, na prawej ścianie kościoła u góry przy- 
bita. 

Wieś rządowa Zbrachlin. Znajduje się w tej 
wiosce mały kościolek, z którego pozoru mo- 
żmaby wnosić, że może być dawnych wieków 
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dności zawsze miała prawo nosić broń. Peł- 
nomocnicy musieli się odwołać do swych 
dworów, żądając dodatkowych  instrukcij; 
w ostatnich czasach spodziewano się, iż sió- 
dme posiedzenie wkrótce nastąpi. Wiadomo- 
ści te sprzeczne są z doniesieniami Pzyś, któ- 
ry powiada: szóste posiedzenie konferencij 
w sprawie serbskiej, które miało mieć miej- 
sce w zeszłym tygodniu w Konstantynopolu, 
zostało odroczone z powodu słabości ambasa- 
dora angielskiego. Na ostątniem posiedzeniu 
porozumiano się eo do wszystkich. punktów 
spornych i nie wątpiono, że szóste posiedze- 
nie będzie ostatniem. Tenże dziennik zape- 
wnia, że wiadomość podana przez pisma za- 
graniczne, jakoby Juarez wysłał p. Rawen 
Pacheco z tajną misją do Cesarza, żądając od- 
wołania wojsk francuzkich i ustanowienia 
nowego rządu, którego podstawą byłoby 
stronnictwo liberalne, jest zupełnie bezzasa- 
dną; rząd francuzki żadnego podobnego oświad- 
czenia nie otrzymał i w każdym razie podo- 
bna misja nie mogłaby mieć nadziei przy- 
chylnego przyjęcia. Rozdział zaczyna się ob- 


jawiać pomiędzy Meksykanami. Listy z l-go 


sierpnia nadeslane przez Anglję, zapewniają, 
że Doblado przygotowywa ruch przeciw Jua- 
rezowi. 

Wtrochy. 


Turyn, 29 Sierpnia. Całauwaga publiczności 
zwróconajjest obecnie na wypadki zaszłe w Ge- 
nui i Florencji; dzisiejszej nocy wysłano do 
Grenui sześćdziesiąty szósty pułk. piechoty 
dla zaspokojenia tutejszej ludności, której zda- 
wało się już, że Garibaldi odniósł wielkie 
zwycięztwo i że kraj zagrożony jest. niebez- 
pieczeństwem. Otrzymane dziś, wiadomości 
donoszą szczegółowo jak się tam rzecz miała. 
Koło godziny 8-6j wieczorem tłum ludzi zgro- 
madził się na placu Carlo Felice wydając re- 
wolucyjne krzyki i przylepiając jednocześnie 
na rogach ulic ostatnią proklamację Gari- 
baldego. Natychmiast nadbiegła policja i 
kiedy jeden z komisarzów zachęcał do rozej- 
ścia się, przywódea manifestacji rzucił się na 
niego i ranił go sztyletem. To zrobiło wielki 
popłoch; policja i żandarmi starali się schwy- 
tać mordercę, którego znów z sztyletami i re- 
welwerami w ręku bronili zapalczywie jego 
towarzysze. A obu stron było kilku rannych, 
ale nakoniec zdołano przytłamić ten wybuch 
i zaaresztowano 12 przywódców uzbrojonych 
w sztylety. 

Nieznane są jeszcze szczegóły dotyczące 
wypadku w Florencji. Wiadomo tylko, że 
manifestację wywołało skonfiskowanie dzien- 
nika Nuova Europa, będącego organem krań- 
cowego stronnictwa. Natychmiast ujęto głó- 
wnych jej sprawców, ale wnet utworzyła się 
draga mańifestacja, żądająca ich uwolnienia. 
Prefekt Florencji, widząc, że tłum ludzi zbie- 
ra się koło więzienia, wysłał naprzeciw nich 
oddział piechoty i żandarmów. Utarezka była 
dość żywa i podobno ze strony ludu było 
dwóch zabitych i kilku rannych. Wszyscy 
uzbrojeni byli w sztylety, które dobyli dopie- 
ro wtedy, kiedy policja zaczęła zdzierać pała- 
szami poprzylepianą na rogach ulic prokła- 
mację Garibaldego. Diritto, który dziś ógło- 
sił te proklamację został skonfiskowany. 


Ostatnie wiadomości donoszą, że Garibaldi 
znajduje się obecnie w blizkości Aspromon- 
te i ścigany jest ciągle przez p. Pallavicino 
pułkownika bersaljerów. Jest to człowiek 
nadzwyczaj energiczny i największy może 
nieprzyjaciel wszystkiego, co jest republikań- 
skie jakoteż wszystkiego co nie jest piemon- 
ckie. 

Dziś rozpoczął się proces wytoczony pp. 
Giraud i Avogadro dowódcom dwóch fregat, 
które znajdowały się w porcie Katanji; We 
dy, kiedy Garibaldi % niej odpływał. Pan 
Giraud, rodem z Nicei podobnie jak dykta- 
tor, tłomaczył się dwójznacznością otrzyma” 
nych. instrukcij, w których- między innemi 
zalecono mu aby niepokoił statków francuz- 
kich. Proces pułkownika Acerbi jak wiado- 
mo jest już ukończony i wykazał, na mocy 
cy stanowcżych dowodów przytoczonych 
przez obrońców p, Acerbi, pp. Mamiani i Cris- 
pi, że cała wina spada na prefekturę policji 


zabytkiem. Bliżej się jednak jemu przypatru- 
jąc, widać, że jeśli nie w 16-m wieku z nowa 
postawiony, to przynajmniej w tym czasie 
znacznemu uledz musiał przerobieniu. W ścia- 
nie bowiem szezytowej ma wmurowany ka- 
mień, jak się zdaje z jakichś odrzwi pocho- 
dzący, na którym wydłutowane herby Mora, 
Pobóg, Prusi Wadwicz, nie zdają się dawniej- 
szych czasów zasięgać. „Jest to budowla bar- 
dzo zniszczona i uboga, w r. 1824 wystawiono 
na niej wieżyczkę, ale i ta juź grozi upadkiem. 

Miasto rządowe Przedecz. Pierwotnie było 
własnością kapituły Gnieźnieńskiej i dopiero 
Król Kazimierz Wielki nabył je od Areybi- 
skupa Jarosława w zamian za inne dobra. 
Później było stolicą powiatu i miało staro- 
stwo grodowe. Zamek, zapewne wystawiony 
przez Kazimierza Wielkiego na umyślnie usy- 
panym wzgórku nad jeziorem, już w r. 1789 
był zniszczonym, pozostała tylko wysoka 
okrągła wieża bez przykrycia, w której się 
akta grodzkie mieściły —i mala słomą kryta 
chałupka, w obrębie jego murów. $Starosto- 
wie albowiem dla dogodności swojej, inny so- 
bie pałac po drugiej stronie jeziora wystawili. 
Ruina zamku Przedeckiego, dotrwała aż do 
naszych czasów. Przerobiono ją na kościół dla 
gminy ewangelickiej, ale nowa ta budowla 
choć jeszcze niewykończona, ciągłej potrze- 
buje naprawy głównie z tego powodu, że jej 
fundamenta nie spoczywają na pokładzie ziemi 
naturalnym, ałe tylko na ręką ludzką wysy- 
panem wzgórzu. (o z dawnego pozostało 
zamku, to jest wieża, część muru i obszerne 
a głębokie piwnice, to się w dobrym stanie 
utrzymuje. | 

Miasto prywatne Chodecz. Starożytna ta osa- 
da była pierwotnie własnością rodziny Kret- 
kowskich, zktórych Janowi Podstolemu Zie- 
mi Dobrzyńskiej, Król Władysław Jagieloń- 
czyk. przywilejem w | 
danym, pozwolił ją erygować na miasto, Za- 
razem nadał mu prawo Chelmińskie, 
marki i targ tygodniowy. Król Zygmunt-Au- 
gust w roku 1563 dodał jeszcze jeden jarmark, 
a Król Stanisław August w miejsce poprze- 
dnich, które przez zniszczenie miasta były 


Budzie roku 1442 wy- 


dwajar- 


Turyńskićj i komisarz policji, który zaniósł 
oskarżenie, zostaną uwolnieni od obowiązków. 
Garibaldczycy,których zabranow Katanji po 
odpłynięcia b. dyktarora zostali tymczasowo 
osadzeni w fortecach wyspy. Podróż p. Rica- 
solego dò Londynu wywołuje mnóstwo zape- 
wne niesłusznych komentarzy, które jednak 
niepokoją cokolwiek turyński gabinet. 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


Kasel; 3 Września. Wyborcy najwyżej opo- 
datkowani okręgu wyborczego kaselskiego, 
wybrali dziś nadradcę finansowego p. Zuc- 
schlag i burmistrza p. Beinhauer, którzy są 
znani jako gorliwi stronniey konstytucji. 

Raguza, | Września. Omer-pasza podaje 
zaszczytne warunki pokoju. Wczoraj odbyła 
się w Cetynji narada wojewodów i senatorów. 
Po długich rozprawach,” większość oświad- 
czyła się za pokojem. © Turcy budują drogę 
do Doberskoselo. 

Medjolan, 1 Września. Donoszą z Wenecji 
że w Mantui koncentrują wojska, w zamiarze 
zajęcia księztw w razie możliwych zawikłań. 

Berlin, S Września, / Sternzeiłtung zaprzecza 
wiadomościom z Wiednia, jakoby Prusy za- 
przestały stawiać opór przeciw zebraniu kon- 
terencij celnych. —Komisja budżetowa poda- 
ła projekt przy rozprawach nad budżetem wy- 
działu wyznań religijnych, usunięcia głównej 
rady kościelnej. © © -` ` 

Nowy-Jork, 26 Sierpnia. Wojska związko- 
we zajęły Warenton, Skonfederowani na- 
padli twierdzę Donnelson. Konsul francuzki 
w Nowym Orleanie zaprotestował przeċiw 
rozkazowi jenerała Butlera, aby wszystkie 
osoby posiadające broń wydały takową, utrzy- 
mując, że widocznie zagraża powstanie; w cza- 
sie powstania zaś chorągiew związku nie by- 
laby dostateczną obroną. - Jenerał Butler 
obstawał pomimo tego przy swym rozkazie; 
prócz. tego. wydał rozporządzenie, że gwałto- 
wne kradzieże i ciężkie obelgi będą śmiercią 
karane. 

Turyn, 2 Września: Halia donosi, że miało 
miejsce nadzwyczajne posiedzenie rady mini- 
strów, dla - naradzenia się nad obecnem poło- 
żeniem rzeczy. Naposiedzeniu tem byli obe- 
cni pp. Sclopis, - wice-prezes senatu, Alfieri, 
Azeglio, Techhio i Farini. Stan zdrowia Gra- 
ribaldego iest -zadawalniający. - 

Londyn, L Września. Times mówi: rząd wło- 
ski otrzymał rezultat, na jaki zasługiwały je” 
go umiarkowanie, jego siła w postępowaniu 
i rozsądek narodu. Okazawszy się poprzednio 
tak cierpliwym, że go posądzano o porozu- 
mienie się. z Garibaldim, rząd włoski zaczął 
nakoniec stanowczo działać, i Dezrząd został 
przez siłę wojskową monarcji przytłumionym. 
Wiadomość tę otrzymaliśmy z największem 
zadowolniem.. Spodziemy się, że rząd włoski 
przebaczy Garibaldemu, ze względu na jego 
poprzednie świetne zasługi. Stanowcze postę- 
powanie rządu włoskiego postawi go wysoko 
w szacunku Europy i rozwiąże wiele wątpli- 
wości. Okazując się dość silaym do przytłu- 
mienia nieporządku wewnętrznego, gabinet 
turyński osiągnął prawo żądania od Cesarza 
francuzów cofnięcia załogi z Rzymu. 

Morning-Posl pisze: Wielka radość w Waty- 
kanie i w Wiedniu, że Garibaldi został wzięty 
do niewoli. Lecz niebezpieczeństwo stanu 
rzeczy nie zostało przez to zwycięztwo armji 
Królewskiej usunięte. Post żąda, aby nie wy- 
taczano procesu przeciw Garilbademu, lecz aby 
mu dozwolono schronić się niezwłocznie do 
kraju, jaki sam sobie obierze. 


WIADOMOSCI ROZMAITE. 

— W dniu wczorajszym z rana niebo było 
na pół pogodne, przed godziną 8-mą rano za- 
chmurzyło się, po południu o godzinie ŻY; 
padał deszcz drobny chwilowy; wieczorem 
o godzinie 6, zerwał się mocny wiatr połu- 
dniowo-zachodni, niebo wypogodzilo się, lecz 
wieczorem znowu pochmurne. Przez caly 
dzień panował wiatr poładniowo-wschodni 


podupadły, nowe 6 jarmarków postanowił. | 


Kościół parafjalny w zeszłym wieku wybudo- 
wany, przed niedawnym czasem pogorzał;sto- 
ją tylko same ściany, a nabożeństwo parafjal- 
ne do cmentarzowego kościołka przeniesio- 
no. Miasteczko nieźle zabudowane, ale bic- 
| Przywileje jego znajdują się w orygina- 
ch iodpisach pod zamknięciem samego Bor- 
mistrza. : 


Miasto prywatne Izbica. Składa się ze stare- 
go i nowego miasta. Pierwsze założone W ro- 
ku 1595, drugie przez Króla Augusta III w r. 
1754. Żadnej z tych erekcij, ani też żadnego 
przywileju w archiwum swojem nie posiada. 
Kościół z cegły murowany, zdaje się być po- 
mnikiem dosyć odległych wieków, w aktach 
atoli przy nim znajdujących się, żadnego śla- 
du o dacie jego erekcji powziąść nie można. 
Okazuje się tylko, że probostwo z temi jak 
dziś funduszami istniało już w roku 1425, 
w którym komisarze królewscy rozgraniczali 
wieś Ohotel, własnością kościoła lzbickiego 
będącą, od wsi Izbicy, której dziedziczką była 
podówczas jakaś Helena z córkami Grzyme 
lgi Anną. Inny dekret przyznający 
stwu Ano TAA rybołóstwo 4 
rze, przeszło o 50 lat- jest późniejszym |. 
ŚGÓP EOR stoi na górze, na miójącu | + A 
równem i jest (jak utrzymują) bD?“ dari 
tów postawionym. Wewnątrz Dy AH t mra; 
al fresco i mia wiele starożytny©! porsretów 
i herbów, z dawnych PR sido ch gro- 
bówdów:” W roku REO PZE EW ziĘta była 
jego naprawa. Szewcy w ST GE posia- 
dają przywilej cechowy % 5 ©". 


Wieś prywatna Kłóbka. Leży juź przy samej 
granicy powiatu Łęczy ekiego; ma kościół pa- 
rafjalny, o którym powiadają, że w roku 1155 
wystawionym został, W rzeczy samej, na pół- 
nocnej onego ścianie, wewnątrz, znajduje się 
niby wypisany rok liczbami arabskiemi wklę- 
słemi LISS. Ponieważ jednak napisy owego 
wieku są w ogólności nader rzadkie, tembar- 
dziej liczby arabskie, trudno więc znaczenie 
tych kresek z pewnością odgadnąć, a nawet 


je%10- 


ich autentyczność ocenić, Cóżkolwiek bądź, I 


pro 07, 


, mierny. Powietrze suche, lecz ciepłe; średnia 
| temperatura dnia jest 15%, stopni Réaumu- 
ra, o 3, stopni wyższa od normalnej, po 
południu było 21%; stop. Róanmura, w nocy 
najmniejsze ciepło 11 stopni Rćaumura. Ba- 
rometr opadał, średnia jego wysokość jest 
749,37 milimetrów. Elektryczność 18 stopni. 

— Dnia 21 Lipca r. b., we wsi i gminie £a- 
giewniki, powiecie Kęczyckim, z uderzenia 
piorunu wszczął się pożar, który zniszczył 0- 
borę i spiehrz, ubezpieczone na rs. 520. 

, — Tegoż dnia, Marcin Stańkiewiez, lat 40 
liczący, gospodarz rolny, — Wincenty Stańkie- 
wież, lat 36, żołnierz czasowo urlopowany, 
brat poprzedzającego, obaj we wsi Michalisz- 
ki, gminie Justjanów, powiecie Sejneńskim 
zamieszkali, i Marcin Krzyżanowski lat 18 li- 
czący, siostrzeniec dwóch poprzednich, prze- 
prawiali się łódką przez jezioro Wiejsieje do 
wsi Sapieżyszki., Kiedy już byli na środku je- 
ziora powstał silny wicher, który łódkę prze- 
wrócił, a ludzie ei wpadłszy w wodę utonęli. 
Po licznych. poszukiwaniach, zdołano tylko 
wydobyć zwłoki Krzyżanowskiego, ciala zaś 
obu Stańkiewieczów nie zostały wynalezio- 
nemi. 

— P. Józef Bzleziger, rektor w szkole po- 
wiatowej w Kowiczu, przygotował do druku 
przekład z francuzkiego na język ojczysty, Pa- 
miętników Daleraka 2 czasów panowania Jana IM 
(w 2 tom.), noszących w oryginale wydanym 
w Paryżu w 1699 r., tytuł: Les Ancedotes de Po- 
logne, ou Memoires secrets du regne de Jean So- 
bieski, IH du nóm, opatrzy Wszy je lieznemi no- 
tami. Franciszek Paulin Dalerak (Dalleyrae, 
d Alleyrac), poufny sekretarz Marji Kazimiry, 
nieraz także używany do misij zagranicznych 
przez Jana IM, trzynaście lat bawił w Polsce, 
a będąc bliski Króla szezególniej w czasie 
wyprawy wiedeńskiej; w pamiętnikach swych 
wiele pozostawił zajmujących, ggéieindzigj 
nie znajdujących się szczegółów, a między in- 
nemi ciekawy opis rodzajów owezesnego woj- 
ska polskiego, sposobu jego walczenia i ubio- 
ru. Posyłany kilkakrotnie z listami od Marji 
Kazimiry do obozu królewskiego w czasie woj- 
ny z turkami i na powrót, w jednej z takich 
podróży (w październiku 1683 r.) wzięty był 
do niewoli tureckiej, z której w skutek usil- 
nych starań Króla i margrabiego d'Arquien, 
po trzynastu miesiącach (w listopadzie 1684 
r.) uwolniony został; pamiętniki jego zawie- 
rają szczegółowe opisy tej epoki, o zwyczajach, 
obyczajach turków, ich godnościach, monecie 
itd. Dalerak otrzymał, będąc kapitanem w 
pulku piechoty królewicza Jakóba, w nastę- 
pnym roku na „sejmie, indygenat, lecz nie 
chciał z niego korzystać, nie złożył bowiem 
według prawa przysięgi na wierność rzeczy- 
pospolitej, i jako przywiązany do swej naro- 
dowości, pozostał francuzem, poddanym Lu- 
dwika XIV. Jeżdził on dwukrotnie do Fran- 
cji, to z poselstwem, to w celu przywiezienia 
Iwe Marji Kazimirze wody Vichy i był 
także wysyłany jako goniec nadzwyczajny do 
Rzymu. Jakkolwiek bardzo zakochany w swej 
narodowości i cokolwiek w sobie samym, jak- 
kolwiek według niego wszystko francuzkie 
było najlepsze, jednak w pamiętnikach swoich 
okazuje bystry pogląd na ludzi i wypadki, 
przebiegłość, zdolność i pewną  bezintereso- 
wność, a także wiele zalet posiada, jako ba- 
dacz i krytyk. Czacki jemu także przypisuje 
dalszy ciąg tych pamiętników wydanych 
w Amsterdamie w 1700 r. pod pseudonynem 
kawalera de Beaujeu. Wydanie pamiętników 
Daleraka, wraz z dolączonemi do nich, jako 
dowody i objaśnienia, wieloma listami spół- 
czesnemi, będzie znakomitym przyczynkiem 
do dziejów ojczystych. 

— Zakładanie bibljotek w znaczniejszych 
nieco miastach Cesarstwa Rosyjskiego sze- 
rzy się coraz bardziej. Między innemi w Miń- 
sku stolicy gubernji tegoż nazwiska, ze skła- 
dek prywatnych między Chrześcjanami i Ży- 
dami zebranych, założono bibljotekę, i odda- 
no nadzór nad nią p. Stankiewiezowi Karolo- 
wi, wybranemu na dyrektora, oraz wykształ- 
conemu rabinowi Minorowi. Bibliotekarzem 
jest p. Józef Bartoszewicz, a zakład podobny, 
umiejętnie. prowadzony, nawet przy szezu- 
płych funduszach korzystnie rozwijać się mo- 
że. — W temże mieścię znajdują się trzy dru- 


jeśli koniecznie za epokę założenia kościoła 
w Klóbce rok 1155 naznaczyć wypada, to się 
dziś do niej zaledwie jedna, a najwięcej dwie 
ścian samego presbyteriam odnosi, zakończe- 
nie zaś tej części kościoła, równie „Jak dre- 
wniana nawa, nierównie są późniejsze. Ko- 
ściół ten jest wewnątrz bardzo ubogi i w ogól- 
ności nie ma żadnego charakteru tak odległej 
starożytności. Miejsce tylko samo tem jest 
pamiętne, że służyło za przytułek mieszkań- 
com odległych miasteczek w czasie grasnją- 
cego morowego powietrza w latach 1623— 
1625 i metryki tutejszego kościoła obejmują 
w sobie akta chrztu i śmierci o8ób należących 
do parafij o 4 mile nawet oddalonych, z wy- 
raźną wzmianką o panujac") Zarazie. W tych- 
że aktach jest ślad, że kościół w Kłóbee przed 


rokiem 1662 zniszezał przez pogorze], co naj- 


-ai w czasie Wojen szwedzkich nastąpi- 
po bowiem Kłóbka byla przed laty tail 
trom bitwy to nie ulega wątpliwości, lubo 
nam o tem mce nie nadmieniają dzieje. Dodziś 
dnia widać tu ręką ludzką usypany szaniec, 
a raczej zameczek podwójnym otoczony prze- 
kopem, a ponieważ znajdowano tu narzędzia 
do broni palnej służące, nie można zatem szań- 
ca tego, do krzyżackich czasów odnosić, i naj- 
podobniej przeciw Szwedom był usypanym. 
Na polach tutejszych nie rzadko także kości 
poległych napotykać można. Kościół para- 
fjalny nosi tytuł Š. Prokopa; w miejscu, gdzie 
się cudowny obraz tego Świętego miał obja- 
wić, znajduje się drewniana kaplica. Odpusty 
tutejsze z powodu tego cudownego obrazu, 
mnóstwo pobożnego ludu ściągają. 

Wieś Borzymie. W tej wsi na małej wynio- 
słości znajduje 518 kawałek muru z jakiegoś 
starego jak mówił zamku. Kto go wystawił 
i jakie później przechodził koleje, śladu nawet 
wynaleźć nie można. Ruina sama na żadną 
nie zasługuje uwage. 

(d. ©. n.) 
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karnie, z których dwie prywatne, ajedna rzą- 
dowa. Prywatna drukarnia Adamowicza, po- 
łączona z litografją należy do najczynniej- 
szych.— Wyszło z niej kilka dzieł zasługują- 
cych na uwagę, już to elementarnych juź też 
dla ludu przeznaczonych. Ważną także zasłu- 
gą litografji Adamowicza Jest, iż wydaje roz- 
maitej wielkości globusy w języku Polskim. 

— Spółka herbaciana: Handel herbatą istnie- 
je w Rosji od półtorasta lat przeszło, a ilość 
konsumcji tego produktu zwiększa się z każ- 
dym rokiem. Handel ten stworzył w kraju 
mnóstwo fabryk, których wyroby: wyjątkowo 
idą do Chin; kapitały obracane na ten cel są 
ogrómtne; wielu handlujących jest zaintere- 
sowanych tą wymiauą, a przywykłszy już do 
niej i mające pewne doświadczenie, nie choa, 
bez koniecznej potrzeby, rzucać się na jone 
spekulacje. Niezbędność zatem i pożytek HR 
nienia pomienionego handlu nie ulega Wat- 
pliwości. Aleistnieniu jego, obeenie, przy 218- 
odzownym upadku handlu łądem, opreme 
się jeśli takowy nie będzie zupełnie 0d cła o- 
swobodzony), zagraża współzawodnictwo An- 
glików, kupująch herbatę w plantacjach, w 
ilościach ogromnych, i to, jak widzimy, ne 
tylko na własną potrzebę ale i dla Rosji, na 
którą patrzą jak na ogromne targowisko do 
wygodnego zbycia tego produktu. Chcąc za- 
tem nie dopuścić, iżby anglicy - opanowali to 
targowisko, należy silę przeciwstawić sile, 
Sila anglików zależy na obfitości 1 zjednocze- 
niu kapitałów, oraz energicznej przedsiębier- 
czości. W krainie nieznanej, napełnionej ban- 
dami rozbójników, wznoszą oni swe kantory i 
fabryki, wchodzą w interesa z miejscowymi 
mieszkańcami, zajmują się fabrykowaniem 
herbaty, rozsyłają ajentów w rozmaite pun- 
kta Chin, słowem gospodarzą tam tak jak w 
domu. Od niedawna i pewna część kupców 
rosyjskich, a mianowicie Kiachtyńskich ikil- 
ku Irkuckieh, rzuciła się na tę drogę wy- 
prawiając swych ajentów do różnych miast 
Chińskich, skoro przez zawarcie traktatu Pe- 
kińskiego otwarty został wstęp wewnętrz 
Chin. Ale to jeszcze za mało, aby ustalić 
handel resyjski z Chinami i spółzawodni- 
czyć z anglikami. Działając tam z nie- 
wielkiemi środkami, nie mając ani stałych 
kantorów, ani własnych fabryk dla przygoto- 
wywania herbaty, rosjanie muszą kupować 
drożej od nich. Jedynym zatem na to sposo- 
bem jest stowarzyszenie kapitałów. W tym ce- 
lu p. Mercałow podaje w Kjachtinskim Listku 
projekt: założenia jednej lub kilku spółek, na 
akcjach lub innych, z kapitałem kilka milio- 
nów rubli, otwarcia kantorów w Szanghai, 
Hankou, i tam gdzie zajdzie potrzeba, zadzier- 
żawienia na miejscu produkcji kilku fabryk, 
i rozpoczęciu tabrykacji herbaty na własną 
rękę. Tym sposobem herbata będzie koszto- 
wała kupców rosyjskich tyle co anglików, a 
wyższość po stronie pierwszych będzie z tego 
powodu, że znając smak publiczności rosyj- 
skiej, wyrabiać będą odpowiednią herbatę, 
gdy tymczasem anglikom przyjdzie to z tru- 
dnością. 

— W Krakowie, nakładem księgarni Frie- 
dleina wyszła Mapa okolic Krakowa. 

— Czasopismo miesięczne Łużiczan donosi, 
że Serb łużycki Friedler, prof seminarjum 
w Budyszynie, wydał swoim nakładem bro- 
szurkę, pod tytułem: Franciscus dlardus, refor- 
mator oldenturgski. W broszurcee tej, napisanej 
po serbo-łużycku, zachowaną została pisownia 
ewangelicka, przestrzegana głównie przez 
Serbske Nowiny, wychodzące:w Budyszynie. © 

— Towarzystwo naukowe górnolużyckie 
wydaje w-Lipsku czasopismo w języku nic- 
mieckim, pod tytułem: Neues lausiteisches Ma ga- 
zin. Zeszyt za pierwsze półrocze r. b. złożony 
z 17-u arkuszy druku, obejmuje między inne- 
mi następujące, kraj łażycki obchodzące arty- 
kuly: Die wissenschaftlichen  Abendcersammlun- 
gen; Die Jesuilen in Königgrätz; Der Vercin für 
wissenschafiliche Unterhaltung in Ziltau; Die Leo- 
połdinische Universitäts Konigsbrick in seinem 
Verhältnisse zur Dresdner Elbbrücke; Grundzüge 
der deutschen Mundart, welche inmitten der serbi- 
schen Bevölkerung und Sprache in der Niederlau- 
silz und in dem nördlichen Theile der Oberlausitz 
gesprochen wird. Ten ostatni artykuł, pióra fi- 
lologa- serbo - łużyckiego, pastora Bronisza 
z Pricynja, nadzwyczaj gruntownie rzecz tra- 
ktuje. Tegoż autora jest w tymże zeszycie u- 
mieszczony artykuł pod tytułem: Berlin und 


die Pluralen Berline, w którym pastor Bronisz. 


dowodzi słowiańskiego pochodzenia nazwy 
miasta Berlina, zsyłając się na wyrazy serbo- 
lużyckie barlin, barliny. | 

— Ostatni zeszyt czasopisma muzeum Cze” 
skiego obejmuje następujące artykuły: E awla 

. Szafarzyka, „Wyciąg z Bogusławowej hi- 
Storji braci czeskich”; Dra. Herm. Jireczka, 
alszy ciąg rozbioru pomników prawa sło- 
wiańskiego wOzechachi na Morawie, a miano- 
Wiele: księgi starego pana z Rożmberka, oraz 
wykładu pana Andrzeja z Duba o prawie 
ziemskiem w Czechach; prof. M. Hattali, dal. 
szy ciąg uwag nad Busłajewa „próbą grama- 
tyki historycznej języka rosyjskiego; biblio- 
tekarza J. J. Hanusza, rozbiór utworu Petrar- 
ki wierszem łacińskim pod tytułem: De reme- 
diis utriusque fortunae, przełożonego W XVI 
wieku na język czeski przez Grzegorza Hru- 

ego z Jelenia, pod napisem: 0 lecich v stesti 
a nestest; A. J Wrtatki, uwagi nad romansem 

iblijnym Żzcoż Joga, | Bal z: RETE 
bi ch eR Josefa, podług trzech staroży 
tnych oki ?PisMÓW, z których dwa należą do 
bibliote a omiorsyteckiej, a jeden do mu- 
zeum, opraw oa aa Z czynności muzeum cze- 
skiego za czerwiec i lipiec; bibliografja.—Ma- 
tica czeska dala zapomogę na druk trajedji 
Eschyla Pron WN aM Przekładzie na ję- 
zyk czeski przez 5. Ne „eskiego, oraz oddzia- 
ła I dramatu Szekspira „Henryk VI” w 
przekładzie czeskim J. Malego. Nakładem zaś 

aticy drukuje się dramat Szekspira Peczer 
trikralony, Ww przekładzie dokonanym przez 
Fran. Duchę. f 

— Ulubiony kalendarz czeski pod tytułem: 
Czesko-Moravska Pokladnice, redagowany pod 
kierunkiem Wawry - Hastalskiego, wyszedł 
świeżo z druku w Pradze, nakładem Karola 
Bellmana. Treść tego, ósmy już Tok istnienia 
liczącego kalendarza, jest nadzwyczaj bogata. 

bejmuje on: „Ondrej Puklice z Vstub, bur- 
mistrz budejowieki”, powiastka przez Edw. 


Herolda; „8 czerwca 1621”, poemat przez Fr: . 


Szwarca; „Opowiadanie w osamotnionym do- 
mie”, przez Źofję Podlipską; „Szata odświę- 
tna”, poezja przez Fr. Duchę; „Do sierotek”, 


poezja Jana Nerudy; Rozmaite żartobliwe o- 
powiadania z życia powszedniego; „Opis Sło- 
weńska”, przez O. F.; „O żydach polskich”, 
„Z Alp Szwajcarskich”, „Na jeziorze Lugano”; 
„Messyna”; „Obrazy z Australji”, przez K. 
Hofa; „Serbowie i Bulgarowie w Banacie”; 
Rozmaite urtykuły z nauk przyrodzonych; 
artykuł historyczny pod tytułem: „Cesarz Ru- 
dolf i usiłowania jego celem centralizacji rze- 
szy niemieckiej”, napisał A. Gindeli; „Zamek 
Welhartice i kościół św. Piotra”, przez Józe- 
fa Wenziga; „Miasto. Strakonice”; „Miasto 
i zamek Wimperk”; „Klasztor złotej korony”; 
„Jan Kollar”, przez Hastalskiego; „Adam Lin- 
eoln”, przez tegoż i t. d. Kalendarz ten, od- 
znaczający się piękną formą zewnętrzną, zdo- 
bi znaczna liczba dobrych drzeworytów. 

— W dniu 21 Września r. b. ma się odbyć 
w Brukseli pierwszy kongres niedawno zało- 
żonego międzynarodowego towarzystwa do posle- 
pu nauk społecznych (assotiation internationale 
pour le progres des sciences sociales), W którem 
to towarzystwie przyjęły udział znakomitości 
ze wszystkich punktów Europy. Komitet za- 
kładający, ogłosił teraz następujący program 
zadań, które mają być roztrząsane w wydzia- 
lach, w czasie tegorocznego kongresu, który 
najlepiej objaśni cel i dążenia tego towarzy- 
stwa. 

Wydział I. Prawodawstwo porównawcze. 
1. Jakie są podstawy i środki dobrej kodyfi- 
kacji praw? 2. Jakie są prawa i obowiązki 
neutralnych w razie wojny? 3. Jakie jest pra- 
wodawstwo prasowe w różnych państwach 
Europy (porównawczo)? 4. Jakie są środki 
zmniejszenia czasu uwięzienia uprzedzającego 
(preventive), w sprawach karnych? 5. Jakie 
są zasady międzynarodowego prawa, któreby 
jednozgodnie we wszystkich państwach obo- 
wiązywało w przedmiocie spadków po cudzo- 
ziemcach? j 

Wydział IL Wychowanie i wykształcenie. 
1. Nauka przymusowa, czy zgadza się z swo: 
bodą nauczania? i jakie są praktyczne środki 
jej zastosowania, jeżeli uznana będzie za zg0- 
dną? 2. Jakie są metody najstosowniejsze do 
zajęcia uwagi uczniów i ułatwienia ich postę- 
pów? 3. Jaki udział można pozostawić kobie- 
tom w wykładzie szkolnym i jakie korzyści 
mogą wyniknąć z tego udziału? 4. Jakie są 
najlepsze środki zachowania dzieciom, które 
byływ szkołach elementarnych, korzyści z nau- 
ki? 5. W jaki sposób rozwinąć i ulepszyć nau- 
kę języków żyjących? ; 

Wydział IL. Sztuki i piśmiennictwo. O za- 
stosowaniu sztuki do przemysłu. Organi- 
zacja, programy i doniosłość studjów w ró- 
anych krajach, zbiory wzorów, muzea it. d. 
2. Jaki wpływ wywierają na sztuki wystawy 
publiczne, perjodyczpe i nieustające? 3. Jakie 
wynikają korzyści i niedogodności dla sztuk 
pięknych z ksztacenia się prywatnego (w pra- 
cowniach) i publicznego (w akademjach)? 4. 
O wpływie różnych rodzajów muzyki na 
kształcenie się mas. 5. Jaki wpływ wywiera 
rozwój dziennikarstwa na duch i formę lite- 
ratury? 

Wydział IV. Dobroczynność i hygiena pu- 
bliczna. l. Jakie są środki rehabilitowania 
społecznego uwolnionych z więzienia? 2. 
W jakich zawodach, dotąd wyłącznie pozosta- 
wianych mężczyznom mogą być korzystnie u- 
żyte kobiety? 3, Jakie są środki dla wpojenia 
w klasie robotniczej usposobienia przewidują- 
cogo na przyszłość i przyzwyczajenia do 0- 
szczędności? 4. Jaki wpływ na przyzwyczaje- 
nia klas pracujących, wywierają lombardy i ja- 
kie w nich możnaby zaprowadzić reformy? 5. 
Trunki wyskokowe, czy są pożyteczne i konie- 
czne dla człowieka? 6. Czy społeczeństwo ma 
prawo wytępiać pijaństwo? a w raziejeżeli ma 
prawo, o ile udział władzy może być przyjęty? 
T. Czy sposób żywienia się robotników fabry- 
cznych i niedostateczności poży wienia nie przy- 
czyniają się znacznie do rozwoju gruzlicy pier- 
siowej? Jakie są środki zabobieżenia temu. 8. 
O drenowaniu ze stanowiska higieny publi- 
cznej; zastosowanie drenowania do oczyszcze- 
nia powietrza ;w mieszkaniach, w miastach 
i miejscowościach, gdzie zbiera się znaczna 
ilość osób; czy można przypuszczać, że dre- 
nowanie uchroni od chorób endemicznych? 9. 
Dzieci z ochron po większej części cierpią na 
skrofuły; czy niebyłoby korzystnem umiesz- 
czać je na wsi lub nad brzegiem morza, gdzie 
skrofuły rzadko się zdarzają? Czyby nie na- 
leżało założyć ogólnych ochron dla sierot na 
wzór szkół poprawcezo-rolniczych w Bernem 
i Ruysselede? 10. O niebezpieczeństwach mał- 
żeństw między krewnemi, Czy należy starać 
się. o wydanie nowych rozporządzeń prawo- 
dawczych w celu tamowania takowych? 

Wydział V. Ekonemja polityczna. 1. O ró- 
żuych systemach podatków i ich wpływie na 
produkcję. 2. O wpływie cen transportu na 
ruch handlu. 3. O rezultatach wynikłych ze 
zmiany taryf celnych w różnych krajach. 4. 
O wprowadzeniu jednostajności pod wzglę- 
dem międzynarodowem w prawach handlo- 
wych, oraz dotyczących żeglugi, ubezpieczeń 
it. d. 

Oprócz tyen zadań, każdy członek, ma pra- 
wo stawiać czy to ustnie, czy piśmiennie, 
wszelkie inne wchodzące w zakres wydziałów. 
Wykaz tych zakomunikowan ydlipytaś; będzie 
ogłoszony przy otwarciu kongresu. 

— W Anglji ogłoszony został wybór poe- 
zij liryczu ych z trzech ubiegłych wieków, oraz 
autorów już nieżyjących, b. wieku. Zbiór ten, 
obejmujący utwory70-u pierwszorzędnych po- 
etów angielskich, dokonany został przez p. 
F. T. Palgrave, przy pomocy kilku kompe- 
tentnych znawców. Tytuł zbioru jest nastę- 
pujący: The golden lreasu ry of the best songs and 
lyrical poems in the English language. Selected 
und arranged wilh notes by F. T. Palgrave, fel- 
low of Exeter College, Oxford, Cambrigde. War- 
tość umieszczonych tu poezij odpowiada zu- 
pełnie tytułowi; rzeczywiście yese to „złoty 
skarb” liryzmu angielskiego. Co bardziej 
Jeszcze podnosi znaczenie tego Wy dawnictwa, 
są to noty, wiadomości i t. P» służące do wy- 
Jaśnienia tak poezij, jak i stanowiska samych. 
że ich autorów. Niejeden szczytny Poeta an- 
gielski, którego imię znikło wśród powodzi 
literackiej nowszych czasów, daje się tu zno- 
wu poznać. 

— W Lipsku, nakładem Ludwika Denic- 
ke, wyszła z druku książka z godłem Viribus 
i suum cuique, stanowiąca niejako pro- 
sram reformy rzeszy niemieckiej, pod tytu- 
łem: Oesterreichs und Preussens Mediatisirung. 


| 


Die conditio sine quo non einer monarchisch-par- 
lamentarischen Lösung: des deutschen Problems. 
Ze sposobu zapatrywania się na tę kwestję 
widać, że dzieło niniejsze wyszło z pod pióra 
męża stanu. 

— Zbioru „Źródeł do historji austrjackiej” 
(Fontes rerum austriacarum), wydawanego przez 
wydział historyczny akademji wiedeńskiej 
nauk,wyszedł z druku nowy tom,obejmujący 
pierwszą część „Kroniki Siedmiogrodzkiej 
Jerzego Kraus’a.” 


kościoła, którego był członkiem. Stawszy 
się naczelnikiem oddzielnej nowej sekty, oto- 
czony został współwyznawcami i przyjacioł- 
mi, niebezpieczniejszemi jeszcze od jego nie- 
przyjaciół, a „spirytualne manifestacje”, ja- 
kie okazały się w jego wyznaniu, rzuciły nie- 
zasłużony cień na jego nazwisko. Pani Oli- 
phant przedstawia go jako człowieka, w cią- 
gu całego życia godnego poszanowania i u- 
wielbienia, nie tylko z powodu szczerości je- 
go wiary i poświęcenia, ale i zpowodu wyso- 
kich jego przymiotów umysłowych. Lecz 
słusznie nie wdaje się w spory zadań teolo- 
logicznych, ktore zajmowały i zabrały znacz- 
ną część jego życia. Biografja ta, człowieka 
mało znanego po za granicami Anglji, należy 
do rzędu najlepiej napisanych jakie ukazały 
się w ostatnich czasach. 

Listy i dziennik pani French ( 7żeremains oj 
the late. Mrs French, edited by her son), wydane 
w trzydzieści lat po jej śmierci przez jej syna, 
jednego z znakomitszych duchownych angiel- 
skich, mają wielkie powodzenie, na które 
w istocie zasługuje. Korespondencja rodzin- 
na, kobiety pełnej dowcipu i zdrowego sądu, 
czemkolwiek się zajmuje, stanowi zawsze 
miły przedmiot do czytania. Pani French robi 
uwagę (jest to jedna z rzadko znajdujących 
się w jej listach, niesłusznych uwag), że ko- 
respondencja kobiet angielskich ma znaczną 
wyższość nad korespondencją kobiet innych 
narodowości. Jako ogólnik, uwaga ta jest zu- 
pełnie mylną i dowodzi tylko, jak daleko za- 
chodzą uprzedzeniaangielskie; lecz gdyby pani 
French siebie brała za typ stylu listowego an- 
gielskiego, miałaby zupełną słuszność. Listy 
jej pełne są wdzięku, dowcipu, rozsądku. Nie 
należy w nich szukać nowych szezegółów o 
jakim fakcie historycznym lub pólitycznym, 
ale za to znaleźć w nich można pełen życia 
i dowcipu obraz społeczeństwa i zabawne 
anekdoty o wielu znanych powszechnie oso- 
bach. To nawetco pani French pisze o literatu- 
rze i sztukach pięknych, to co co mówi o in- 


Najgodniejszem z nich uwagi jest Historja fi- 
lozofji od 14-go wieku (Modern philosophy from 
the 14-14 century to the french revolution, by 
F.—D. Maurice), napisana przez jednego z naj- 
poważniejszych, a przytem z najniezależniej-_ 
szych duchownych anglikańskich. Jest to 
utwór kończący dzieło, którego początek pod 
innym tytułem poprzednio był wydany, 
i wielkie miał powodzenie. Rozwój filozofji 
od Onama aż do Kanta, opisany jest z wielką 
jasnością i z słusznem ocenieniem głównych 
zasad każdego systemu, napiętnowanem sta- 
łością i wzniosłością. Część psychologiczna 
może zanadto jest zaniedbana, za to autor do- 
skonale wskazuje praktyczną doniosłość za- 
dań metafizycznych i-stosunck pomiędzy ró- 
żnemi systemami filozoficznemi a stanem 
moralnym i społecznym epoki, w której się 
ukazały. Zadania religijne, w jego oczach 
największe mają znaczenie, ponieważ w isto- 
cie są one podstawą wszelkich sporów filozo- 
fieznych. Z pośród licznych systemów przed- 
stawianych w tem dziele, o niektórych wspo- 
mina bardzo treściwie, innych za to, jak na- 
przykład Bakona, Dekarta, Hobbesa, szcze- 
gółowe i dokładne pódaje rozbiory. 

Z pomiędzy licznych utworów, wywoła- 
nych dalszym ciągiem rozpraw o wychowa- 
niu elementarnem, zasługuje na szczególną 
uwagę dzieło pod tytułem: Cztery okresy wy- 
chowania narodowego (Four periods of national 
education, by sir James Kay Shuttleworth), na- 
pisane przez jednego z ludzi najbieglejszych 
w Anglji eo do tej kwestji, który czynnie 
pracował nad rozwojem wychowania elemen- 
tarnego. Jest to zbiór rozpraw, wydanych 
w rozmaitych czasach, gdzie starannie roz- 
trząśnięte są różne systemy, przyjmowane 
w ciągu czterech okresów, jakie się napoty- 
kają w dziejach wychowania elementarnego, 
od pierwszego zajęcia się rządu tą sprawą, to 
jest od 1832 r. P. Shuttleworth żywo kry- 
tykuje nowy system samowólnie wprowadzo- 


PRZEGLĄD LITERATURY ANGIELSKIEJ 
za drugi kwartał roku bieżącego. M 


(Dokończenie, obacz Nr. 199). 


Życiorysów zawsze ukazuje się daleko wię- 
cej niż dzieł właściwie historycznych. Ta- 
twiejsze do napisania znośnie, jeżeli nie do- 
brze, łatwiejsze- są do czytania i powa- 
bniejsze dla większej liczby publiczności. Po 
romansach też najbardziej są ulubione. Ży- 
ciory, które obeenie wyszły, dotyczą albo lu- 
dzi naszego wieku, albo pochodzących z XVI 
wieku, który obecnie jest przedmiotem szcze- 
gólnych badań. 

Shakespeare należy do rzędu znakomitych 
ludzi, których życie najmniej dokładnie jest 
znane. Od czasu do czasu zjawia się coraz 
nowy biograf, który stara się podnieść choć 
i róg tej zasłony, lecz rzadko kiedy z powodze- 
niem. Usiłowania p. Fulloma (Life of Shake- 
speare, by Fullom), nie są szczęśliwsze. Po- 
stanowiwszy koniecznie dokonać jakich od- 
kryć, na wszystkie strony przewracał dzieła 
poety, szukając w nich aluzij do jego życia, 
i cotylko mu się podobało, brał za podobne 
aluzje. Tym sposobem poczynił wiele odkryć, 
godnych uwagi, ale mocno podejrzanych. 
Dobra biografja Shakespeara była pożądana 


w tej chwili, kiedy na nowo powstał dla nie- 
go wielki zapał, którego dowodzi kupno za 
pomocą składek jego domu i ogrodu w Strat- 
fordzie nad Avonem i utworzenie z nich wła- 
sności publicznej, dwa nowe krytyczne wy- 
dania jego dzieł i oddruk w pierwotnym 
kształcie, bez żadnej zmiany, pierwszego wy- 
dania (editio princeps) in quarto z 1614 roku 
jego dzieł. 

Życie Bakona lepiej jest znane niż życie 
Shakespeara, lecz charakter jego moralny jest 
przedmiotem żywych sporów, p. Dixon (The 
Story of lord Bacon's Life, by W.-H. Dixon), dał 
publiczności w zupełniejszym kształcie, i 
z nowym tytułem życiorys, w którym znów 
usiluje, chociaż nie z wielkim skutkiem, uwol- 
nić go od wszelkich zarzutów. Dzieło to 
lepsze jest od poprzedniego tegoż autora, od- 
powiada na niektóre stawiane mu zarzuty, za- 
wiera więcej szczegółów, lecz wady stylu 
i dążenia, jakie znajdowały się w pierwotnym 
życiorysie, rozumie się, zniknąć nie mogły. 
Drugi życiorys Bakona w takimże duchu 
pochwalnym, wydał p. Spedding (Lord Bacons 
letters aud life, by Spedding, 2 vols.). Jest to su- 
mienna praca, której główna wartość zależy 
na dokładnem zebraniu wszystkich utworów 
Bakona, rzucających światło na jego życie, 
listów, pism okolicznościowych, mów i t. d. 
P. Spedding równie jak i p. Dixon, zapatrują 
się na p. Bakona, więcej jako na obywatela, 
niż na filozofa. À 


Inny znakomity człowiek XVI wieku, któ- 
rego sława jest czystsza, jeżeli nie świetniej- 
sza, Filip Sidney, znalazł odrazu dwóch bio- 
grafów. Dzieło jednego jest jeszeae pod pra- 


są, a życiorys przez p. Burne, (A memoir of 


sir Philip Sidney, by Fox Burne), niedawno 
się ukazał. Jest on napisany sumiennie, ze 
smakiem i pojęciem, chociaż nie bez pewnej 
czasem biograficznej stronności. Autor w ar- 
chiwach rządowych wynalazł wiele doku- 
mentów, rzucających światło na życie jego 
bohatera, którego właściwie można takiem 
nazywać mianem, bo mało ludzi w historji 
nowożytnej nosi takie bohaterskie — takie ro- 
mantyczne piętno jak Filip Sidney. Szla- 
chetność jego charakteru, czystość sławy, ja- 
ką sobie zjednał zaraz za młodu, nadaje szeze- 
gólny urok opowiadaniu o jego zbyt krótkiem 
życiu. j 

Pomiędzy życiorysami ludzi naszego wio- 
ku, rzadko który budzi ogólniejsze zajęcie. 
Jeden z najlepszych pochodzi z Ameryki; jest 
to życiorys Waszyngtona Irwinga (The life 
and letters of Washington Irwing, edited, by his 
nephew, P.-M. Irving; the first volume), opisany 
przez jego synowca, którego ukazał się tom 
pierwszym, a o którym Już wspominaliśmy 

Dzienniku Powszechnym. i 
W Najlepsze pojęcie o potędze 1 uroku, jaki do- 
tąd posiada arystokracja angielska przedstawia 
Życie księcia Richmond (Memotr of Charles Gordon 
Lennox, fifth duke of Richmond), wydane nieda- 
wno przez beimienncgo. W krajach czysto mo- 

archiczno-nieograniczonych, ty lko. panujący 
i książęta krwi zachowują przywilej, niezem 
nie odznaczywszy się, dostarczać przedmiotu 
do grubych tomów dla biografów. W Anglji 
arystokracja posiada także ten przywilej; jest 
ona też tam wprawdzie niejako rodziną panu- 
Jącą. Książę Richmond był człowiekiem 
zwyczajnym, nie niższym 04 ogólnej masy, 
ale i nie wyższym. W polityce nie odgry- 
wał zupełnie żadnej roli. Jakiś czas służył 
w wojsku, ale niczem się nie odznaczył. Ca- 
la jego ambicja zwrócona była do wyścigów 
konnych, które stanowiły główną namiętność 
jego życia. Obok tego sumiennie spełniał 
swe obowiązki jako wielki właściciel angiel- 
ski, osobiście zajmując się hodowlą owiec 
wysokiego gatunku, wyborami reprezentan- 
tów do parlamedtu i okazując książęcą go- 
ścinność.  Biograf jego w tych zajęciach zna- 
lazł przedmiot do całego tomu miernie napi- 
sanego i ciekawego z powodu kilku stronnie 
godnych samego Dangeau. 

Życie sławnego kaznodziei szkockiego Ir- 
winga, przez panią Oliphant (The life of Ed- 
ward Irwing, by Mrs. Oliphant, 2 vols)., napisa- 
ne jest z taktem i pojęciem rzeczy, chociaż 
także z zbyteczną gorliwością, pochodzącą 
z głębokiego uwielbienia. Zresztą miała ona 
nie łatwą pracę. Irwing, który z początku 
był przedmiotem zapału, mającego w sobie 
coś nakształt kaprysu mody, następnie zna- 
lazł nieprzyjaciół i potwarców; za niektóre 
teorje został wykluczony z łona szkockiego, 


dziej zajmującą częścią tego dzieła jest epoka 
od 1789 do 1802, kiedy autorka bawiła na ró- 
żnych dworach niemieckich. 


ciu części Świata, 


spy Fidżi, na brzegi rzeki Amazonki, a wszę- 
dzie w towarzystwie doskonałego przewodni- 
ka. Podobny zbiór oddaje podwójną przy- 
sługę, co powinnoby mu zjednać powodzenie. 
Naprzód, ułatwia wydanie opisów podróży, 
które inaczej nie ujrzałyby świata ponieważ 
nie są dosyć obszerne, aby same mogły stano- 
wić tom. Powtóre skłania podróżników, 


którzyby rozwadniali swe opisy, aby z nich 


utworzyć grube dzieło, do streszczania ich, tak, 
aby mogły być pomieszczone w tym zbiorze. 
Ostatnia ta przysługa nie jest tak małozna- 
czna. 

Innego znów zbioru, nie tak powszechne 
jednakże wzbudzającego zajęcie, wydawane- 
go przez klub Alpejski, pod tytułem: Szczyty, 
wąwozy i ledniki (Peaks, passes and glaciers, ex- 


series, edited, by E. Kennedy), wyszedł tom dru- 
gi. Większą część opisanych wycieczek sta- 
nowią wdrapywania się na szczyty gór, często 
niebezpieczne. To nadaje zbiorowi temu pe- 
wną jednostajność. Lecz wzbudza znów zaję- 
cie barwa dramatyczna niektórych opisów, 
gdzie w całym blasku, ale bez przechwałek, 
wykazuje się awanturnicza śmiałość angiel- 
gielskich turystów. Tom ten obejmuje trzy- 
dzieści dwa opisy. Ze dwadzieścia, dotyczy 
Alp szwajcarskich i sabaudzkych, reszta zaś 
gór Delfinatu, Pyrenejów, gór w Norwegji 
i Islandji. Kilka rozdziałów z naukowemi 
spostrzeżeniami i tablicę hypsometryczną koń- 
czą to dzieło, ozdobione czternastoma mapa- 
mi i lieznemi drzeworytami. 


Jeden z synów sławnej podróżniczki pani 
Trollope, w dwóch tomach, (North America, by 
Anthony Trollope, 2 vols.), opisał sześciomie- 
sięczny swój pobyt w Stanach Zjednoczo- 
nych, w bardzo zajmujący sposób. Bardziej 
bezstronny, niż zgryżliwa jego matka, opisuje 
ge pełen względności spostrzegacz, tak do- 

re, jak i złe strony amerykanów, odzywająe 
się z szczerem uwielbieniem o ich narodo- 
wych enotach. Jeżeli te opisy są dokładne, 
można wnosić, że albo amerykanie wbrew 
powszechnej opinji są ludem daleko wykształ- 
ceńszym, aniżeli byli w przeszłem pokoleniu, 
lub że pisarze, a szczególniej anglicy, opisując 
ich zgrzeszyli przesadą lub obmową. Dziełku 
temu nadaje zajęcia i ta okoliczność, że zawie- 
ra spostrzeżenia poczynione przy początku 
obecnego przesilenia, spostrzeżenia nie zbyt 
głębokie, ani też czepiające się wyżyn polity- 
ki, ale cechujące człowieka z otwartą glową 
i z pojęciem rzeczy, a opisane bardzo popra- 
wnie. 

P. Spenser St. John, zajął się badaniem 
daleko nowszego pola. Dwutomowe dzieło, 
któremu dał tytuł: Życie w lasach odległego 
Wschodu (Life in the forets of the Far kast, -by 


Spenser St. John; 2 vols.), zawiera opis poszu-- 


kiwań na wyspie Borneo, gdzie autor był 
konsulem angielskim. Dzieło to tem większe 
ma znaczenie, że wyspa Borneo bardzo mało 
jest znana. Nie jest utwór uczonego ale po- 
dróżnika rozumnego i odważnego. Autor głó- 
wnie zwracał uwagę na obyczaje i cywiliza- 
cję pokoleń Dajaków krajowych. Ich zwycza- 
je, prawa, opisane są szczegółowo i z wielką 
starannością. Opis posiadłości angielsko- 
indyjskiej Sarawak, jest także bardzo zajmu- 
jący. Przy tej sposobności, autor rozwija swe 
myśli o przyszłości cywilizacji w tej stronie 
Azji. W tym celu należałoby, podług niego, 
za główną sprężynę użyć osiedlania tych kra- 
jów przez chińczyków, rozumie się pod kie- 
runkiem europejskim. 

Dzieła dotyczące nauk moralnych są rzad- 
kie, lecz za to mają one wysoką wartość. 


teresach i uczuciach rodziny, i to z prawdzi- 
wą może być czytane przyjemnością. Najbar- 


I w tym roku, tak jak w zeszłym ukazał 
się zbiór opisów podróży, pod tytułem Waka- 
cji turystów (Vacation Tourists and notes of tra- 
vels in 1861, edited, by F. Gallon), które to wy- 
dawnietwo staje się niejako rocznikiem. Te- 
goroczny tom jest bardzo dobry, obejmuje 
jedenaście dobrze napisanych, zajmujących 
opisów podróży, a zawierających wiele no- 
wych, mało znanych wiadomości. Każda z pię- 
i reprezentowana tu jest 
przez: jakiego badacza, to wojskowego, to 
duchownego, to znów uczonego. Czytelnik 
jest przenoszony do Kanady do Syrji, na wy- 


cursions, by members of the Alpine Club; Second 


ny przez teraźniejszego ministra p. Lowe. 
Dzieło jego obejmuje obok rozpraw polemi- 
cznych, wiele ciekawych wiadomości histo- 
rycznych. 

Ramy naszego przeglądu nie pozwalają na 
wyliczenie nawet wszystkich utworów wa- 
żniejszych treści politycznej, które mają 
wszakże tylko przelotne znaczenie i po wię- 
kszej części dotyczą sprawy amerykańskiej. 
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Sprostowanie.—W Nr. 198 Dziennika Powsze- 
chnego na kolumnie 1-ej, szpalcie 1-ej, wiersz 11y 
od dołu, czytać nalezy: Anielewski Franciszek—za- 
miast: Anielewski Nikodem—nowomianowany Na- 
uczycielem w Szkole Powiatowej ogólnej w Ło- 
wiezu. 


TEATRA W WARSZAWIE. 
Dziś, w Piątek, nie ma widowiska. 
Jutro, w Sobotę, Wielki Teatr. — Halka, 


W yjechali z Warszawy. 


Uszaków Jenerał-Major do Nowogieorgiewska, Bor- 
kowski Rzeczywisty Radca Stanu do Siedlec, 


— W dniu wczorajszym, na targach odby- 
wających się w urzędzie konsumcyjnym mia- 
sta Warszawy, płacono za wiadro okowit 
próby 10 od rs. 2 k.22 do rs. 2 kop. 25, za 
garniec od kop. 72, do k. 73'/4. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


z dniu % września 


żądano płacono 

Monety. rsr. | kop.| rsr. | kop. 

Pół-lmperjały Rosyjskie. . . . | — |] — 5 | 65 

Dukaty Holenderskie nowe ważne. = ISZĄWZFŹ 

Pruski Kurant , za 100 Tal. -~ s i e 

4 Papiery. 

Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz 

kuponu) -eiei e «1 1 — | — | 98 | 54 
Bilety Skarbu Królestwa Pol- 


skiego oirr dgu Fa iD t e 
Listy Zast. Il-go Okresu serya 
1 i 2 (oprócz kuponu) za !5 ra. 15 3 
Akcje Głównego Towarzystwa 

Rossyjskiego dróg żelazny ch. 
Obligi współki Żeglugi Parowej 

w Królestwie Pols: po rs. 750. | — 
Akcje Drogi Żelaznej Warsza- 


1 
112 | 75 
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . . | 92 | 50 | — 
dito 500 . . | 91 | 75 | 91 
— | 80 
102 | 15 
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Akcje Drogi Żel. Warsz.-Wied. 
Wexie. 

100 Tal. 
100 Tal. 
100 Tal. 
100 Tal. 
800 BMk. 
1 Ft. St 
100 Rs. 
100 Rs. 
100 Rs. 
300 Fr. 
300 Fr 
150 Złr. 
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Wiedeń 


Wartość kuponu bieżącego od obligów Skarb, rs. 1 k, 711/9 
w m Od Listów Zastawn: IlIgo Okresu k. 12 


. KURSA TELEGRAFIOZEE 


z Berlina z dnia 4 września, 


; zę |płacą. 
bta Pożyczka Rossyjska — |874 
6ta n U i | 96*/5 
Obligacje Skarbowe 49/9 — | 8+/ 
Listy zastawne 4%,. — | 873/5 
Bilety Banku Polskiego. — A 87 
Wekslo na Warszawę . p 6 = 8154 

A Petersburg 3 tygodniowy > 98 

t Londyn 3 miesięczny. — |6213% 

n» Paryż 2 " — 80 JA 

" Hamburg 2 = — |150V 

- n Wiedeń 2 5 — | 8 ua 
Żyto na targu zw = 4917 
» Da dostawę późniejszą 2 491 
x Paryża. 
Renta 8%, „11300/:32.-'. — |69 40 
Akcje kredytu ruchomego . 935 


O, 


Liverpool, 3 Września. Sprzedano 5,000 w ań- 
tuchów bawełny. Ceny stale się utrzymują. 


oan OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. | 


UWIADOMIENIA. 


— 


(N: D. 4550) Bank Polski. 


Podsje do publicznej wiadomości iż w dniu 20 
Sierpnia (10 Września). b.: r. zaczynająć od go- 


Lubelskiej położonych, własnością Wojciecha Je- 
ziorkowskiego będących, a mianowicie: 

(1. Domu drewpianego parterowego £ podwór- 
kiem, zabudowaniami gospodarskiemi i placu pa 
którym te budowie stoją pod Nr. pol. 11 położo- 
nego i ogrodu fruktowego oraz warzywnego Za 
tymże domem znajdującego się, graniczącego z 


dziny 10ej z rana odbędzie się w Banku Polskim | prawej strony ź nieruchomością Mateusza Stafie- 


w obecności Komisji Umorzenia Długu Krajowego } jewskiego, 


i delegowanych z Komisji, Rządowej Przycho- 
déwi Skarbu włożenie do kót numerów obligów 
skarbowych 40%, procentowych .i samo tychże lo. 
sowanie. z f i 
Warszawa dnia 22 Sierpnia (3 Września) 1862 r. 
Vice-Preżes, 
Rzeczywisty. Radca Stanu, S, Szemioth. 
za Naczelnika Kancelarji, Fr. Kupiszeński 
m 0 NE Ee K 
C: D. 4510) Sąd Kryminalny Gubernii 
Radomskiej. 
W zastosowaniu się do Najwyższego Ukazu 
z dnia 25 „Kwietnia (7 Maja) ,1850 r. oraz posta- 
nowienia Rady Administracyjnej Królestwa Pol 
skiego z dnia 16, (28) Października 1856 r. wzy- 
wa: Franciszka Widerę, Szmula, Majera Kanar, 
Jakóba Goldszer, X. PiotraPawła Konarskiego, 
X. Ignacego Cichockiego i Jana Sołtyka wszyst- 


p 


z lewej ulicą zwaną Wielką a od fron- 
tu Rynkiem Rządowym. 

2: Domu murowanego. z podwórkiem zabudo - 
wapiami gospodarskiemi i placu na /którym też. 
budowle stoją pod.Nr. pol. 52 położonego, grani- 
czącego z prawej strony nieruchomością.Jana Sli- 
wy, z lewej Stanisława Maślony a od frontu Ryn- 
kiem Rządowym. í 

Łąk Zagacią zwane: í 

3. Sążni dwadzieścia między miedzami. z jednej 

trony, Mateusza. Łastówki, a z drógiej Tomasza 
Lewandowskiego. ; 

4. Sążni dziesięć między miedzami z jednej 
Antoniego Tinkiewicz, z drugiej Jana Wołosa. 

5. Sążni siedm między miedzami z jednej 
Andrzeja Wielobycza, a 2 drugiej Antoniego 
Kryłowicza. 

6. Sążni pięć między miedzami z jednej, Pawła 
Rysaka, a z drugiej. Mateusza Śliwy. 4 

7, Sążni dziesięć między miedzami; zi jednej 
Tomasza Kołodziejczyka, a z drugiej, Mateusza 


kich samowolnie bez pozwolenia Rządu za grani- Orkiszewskiego. 


cę Królestwa Polskiego wyszłych i z miejsca. te- 
raźniejszego pobytu niewiadomych, ażeby w cią- 
gu sześciu miesięcy, od daty zamieszczenia po 
raz trzeci niniejszego wezwania w Dzienniku Po- 
wszechnym, “dor Królestwa Polskiego wrócili; 
i osobiście lub przez władzę policyjną, o powrocie 
swoim Sąd Kryminalny zawiadomili, albo li też 
ażeby w przeciągu tego Czasu, usprawiedliwienie 
powodów niepówrócenia dotąd do kraju na pier: 
wsze wezwanie władz tutejszych przez pisma pu- 
bliczne, Sądowi „Kryminalnemu nadesłali, gdyż 
wrazie nieuczypienia zadosyć nipiejszemu weźwą- 
niu, ściągną ha Siebie skutki art. 340, 31, K. 
R. G.i P. zagrożone, to jest „skazani zostaną na 
pozbawienie wszelkich praw i bezpowrotne Z '0- 
brębu Państwa wygnanie, a wrazie samowolnego 
następnie powrotu, po dojściu do prawomocności 
zapaść mającego wyroku przeciwko pim, na osie- 
dlenie w Syberji zesłani zostaną. 


Kielce dnia 17 (29) Sierpnia 1862 r. 
Tiai Direk, 
Radca Stanu, J. Newelski, 
Podpisarz, Janowski. 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 
(N.D. 4552) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 

Do ukończenia postępowania spadkowego po 
Ludwiku Ziendarskim czyli Zientarskim współ- 
wierzycielu sumy rs. 750 na nieruchomości 
Warszawskiej N. 68 ubezpieczonej, wyznacza 
się termin w dniu I (13) Marca 1863 r. w Kan- 
celarji hypotecznej w Warszawie. 

Stanisław Zawadzki. 


(N. D.4551) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
fiubernii Warszawskiej w Kaliszu. 

Po śmierci: 1. Katarzyny z de Finance Bo- 
gusławskiej i Teresy z de Finance Milewskiej, 
co do tytułu współwłasności” nieruchomości 
w mieście Kaliszu pod N. 96-położonej. 2, Ma- 
gdaleny z Głębockich Zaborowskiej, co do pra- 
wa posiadania trzydziesta Hub boru w dobrach 
Lubstowo z,.Okręgu Konińskiego w dziale III. 
pod N. 1 zapisanego. 3. Augusta i Julianny 

„Z Seklów małżonków Biedermann, co do tytulu 
własności nieruchomości w Kaliszu pod N. 170 
sytnowanej. 4. Jana Weber, co do tytułu nie- 
rnchomości w Kaliszu pod N. 505 położonej. 
i 5. Mauryca Weygand, co do tytułu współ- 
własności nieruchomości w Kaliszu pod N. 508 
położonej, otworzyły się spadki do regulacji 
których wyznacza się termin na dzień 23 Lu- 

tego (7 Marca) 1863r. o godzinie 10 z rana, 

w Kancelarji hypotecznej. 


Kalisz d: 11 (23) Sierpnia 1862 r. 
* Jan Niwiński. 


(N. D. 2380) Po Oktawii Wagner guwer- 
nantce w dniu l Czerwca 1846 roku w mieście 
Warszawie beztestamentowo zmarłej, pozostał spa- 
dek złożony z sumy rs. 156 kop. 99 1/2 w depo- 
zycie Banku Polskiego znajdujący się. Ponieważ 
do tego spadku sukcesorowie niezgłosili się i nikt 
dotąd do niego niewylegitymował się, stosownie 
zatem do postanowienia Rady Administracyjnej 
z dnia 30 Stycznia (11 Lutego) 1842 roku, wzy- 
wam wszystkich interesentów, ażeby w ciągu 
sześciu miesięcy, od daty zamieszczenia tego ob- 
wieszczenia tak w Dzienniku Powszechnym jako 
też w Dzienniku Gubernialnym Warszawskim, 
z rozlepieniem trzykrotnym takowych na drzwia ch 
Trybunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej 
w Warszawie, z prawami swemi zgłosili się, i ta- 
kowe w drodze właściwej. udwodnili. Po upływie 


(1) 


jednej Wawrzeńca Lewandowskiego, a z drugiej 
strony wdowy Jaszczanki, 


stron Karola Piaseckiego. 


8. Sążni sześć między miedzami'z jednej, An- 
topiego Linkiewicza, -a z drugiej, strony Wojcie- 
cha Wacławika. > 

Gruntów ornych. 

9. Zamostem zwane staj 10 między miedzami 
z jednej strony, Franciszka Śliwy i Andrzeja Wo- 
łosa, a z drugiej, Tomasza Orkiszewskiego. 

10, Zagacią zwane staj 14 między miedzami 


z jednej, Mateusza Lewandowskiego, a z dru-' 
giej strony Jakóba Tchorzewskiego i Józefa Kø- 


reckiego. 
11. Zagacią zwane staj 7 między miedzami, z 


12. Zamostęm zwane: między międzami z obu 


18. Gruntu pod Kapustę sążni 10 między mie- 
dzami z jednej Mateusza Orkiszewskiego, a z dru- 
giej strony Stanisława Lewandowskiego. 

1#. Gruntu zą bramą Folwark zwanego, mię- 
dzy miedzami, z jednej, Andrzeja Kostrzewskiego, 
a z drugiej strony Mateusza Łastówki. 

15. .Gruntu za bramą Folwarków dwa zwane- 
go, między  miedzami, z jednej, Tomasza Hara- 
sima, a z drugiej stropy Tomasza „Lewandow- 
skiego. 

16. Gruntu za bramą folwarków trzy zwanego 
między miedzami, z jednej Tomasza Wilkońskiego, 
a z .drugiei strony Andrzeja Wołosa. 

17. Gruotu pół folwarku za bramą zwanego, 
między miedzamię z jednej, Antoniego’ Gmur a 
z drugiej strony Antoniego Rysak. 

18. Cruntu folwark za bramą zwany między 
miedzami z obu stron Antoniego Jaszczuk, i 

19. Gruntu na podstawie Klin zwanego mię- 
dzy miedzami z jednej Władysława Czyżewskie- 
go, a z drugiej strony Franciszka Błaszczuka. 

Zawiadamia interesentów, iż takowa nastąpi w 
dniu 27 Listopada (9 Grudnia) 1862 w Sądzie 
tutejszym. 

Wzywa ich przeto, aby do takowej osobiście, 
lub przez pełnomocników, urzędównie i umyślnie 
do tego umocowanych, zgłosili się, żądania swe i 
wnioski-do protokólu regulacji podali, i w doku- 
menta prawa ich udowadniające zaopatrzyli się. 

Ostrzega ich oraz, iż niezglaszający się w ter- 
minie powyższym, podpadną skutkom prekluzji 
art. 154i 160 prawa hypotecznego zr. 1818 
przepisanej. 

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywołanych, 
w terminie do regulacji nie stawił się, tenże na 
żądanie któregokolwiek z iateresentów, na karę 
od rs. 1 k. 50, do rs. 7 kop. 50, skażany zostanie 
i podług art. 150- t., p. utraca wszelkie dobro- 
dziejstwa prawne względem swych wierzycieli. 

Ogłoszenie decyzji jaka w skutęk aktu regulacji 
wydaną będzie, nastąpi w dniu 30 Listopada (12 
Grudnia) r. b. na posiedzeniu publicznem Sądu 
tutejszego i od tegoż dnia, czas do odwołania się 
od niej upływać zacznie,  interesenci przeto bez 
dalszego wezwania w tymże dniu ogłoszeniu jej 
przytomnemi być winni, 

Krasnystaw d. 15 (27) Sierpnia 1862 r. 
za Podsędka, 


Pisarz Sądu, Dębski. 
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1 LIT U r i 19% 
LICYTACJE I SPRZEDĄŻE PUBLICZNE. 
OSOZ RY 

(N. D. 4536) Rząd Gubernialny 
Warszawski. 

Podaje do wiadomości osób interesowanych 
iż dnia 18-(80) Września r. b. o godzinie I lej 
zrana odbywać się będzie w biurze Rządu Gu- 
bernialnego Warszawskiego. licytacja na entre- 
pryzę dostawy węgli kamiennych do opalania 
przez rok jeden 2862/8 dómu badań w Warsza: 
wie, aresztu policyjnego przy Magistracie miasta 


| kach nowa licytacja na wydzierżawienie pro 1862 


‘ich wiony być bezwarunkowe, a każdy utrzymu- 


| Sądowej pociągnięci zostaną. 


albowiem tego czasu Prokuratorja wniesie do | Warszawy i 5 =" s 
: ź L 5 szawy i aresztu dłużników przy ulicy Leszno 
tegoż Trybunału żądanie o wprowadzenie Skarbu 3 y. „gb 
Rawa w posiadanie rzeczonego spadkn jako posz sj & dla domu halek okolo 1399 b gja 
hegdziedei w aresztu policyjnego 660 © dla uresztu dłużników 
iezdziedzicznego. Ą 168 zatem około 2218 mniej więcej korcy gór- 
Warszawa dnia 30 Marca (11 Kwietnia). 1862 r, | niczych po 6 pudów wagi obejmujących. 
Michał Miszkiewicz, Z. Obr. Prok, Licytacja przez podania głośne in minus za- 
cznie się od ceny normalnej za jeden korzec sze- 


i i scio pudowy kopiejek'82. 

(N. D. 4536) Po Ludwiku Kombercie Sztabs- Przystępujący do licytacji złożą dowody kasy 
Lekarzu b. wojsk Polskich dnia 4 (16) Grudnia | Gubernialnej Warszawskiej na deponowane w niej 
1859 r. w mieście „Grójcu beztestamentowo | vadia po rs. 200 gotowizną bądź papierami kre- 
zmarłym, otworzył się spadek złożony z goto- | dytowemi na kaucję przyjmowanemi 

wizny w depozycie Banku Polskiego znajdują- Bliższa wiadomość o warunkach tej entrepryzy 
cej się. Do spadku tego nikt się nie zgłosił. | powziętą być może w biurze Wydziału policyjne- 
Stosownie do postanowienia Rady. Administra- | go Rządu Gubernialnego w godzinach biurowych. 
cyjnej z dnia 30 Stycznia (11 Lutego) 1842 Ta 
wzywam wszystkich interesentów, ażeby wcią- 
gu sześciu miesięcy, od daty tego ogłoszenia 


Warszawa dnia 22 Sierpnia (3 Września) 1862 r. 


z prawami swemi zgłosili się i takowe, w dro- 
dze właściwej udowodnili. y 
Po upływie tego czasu Prokuratorja wniesie 


do tegoż Trybunału żądanie 0 wprowadzenie | __ 


Skarbu Królestwa w posiadanie rzeczonego 
spadku jako bezdziedzicznego. s 
Warszawa d. 5 (17) Lipca 1862 r. 


(1) Michał Miszkiewicz z. Ob. Pr. 


— zadan zzz AO w 0 


(N. D. 3422) Po Marjannie Dobrzyekiej pan- 
nie, beztestamentowo dnia 17 Lutego 1861 r. 
w mieście Warszawie zmarłej, otworzył się spa- 
dek złożoby z sumy rs. 37 kop. 9 w depozycie 


z upow. Gubernatora Cywilnego, 
Radca Gubernialny, Vorhof. 
za Naczelnika Kancelarji, Gurowski, 


A. D. 4555) Rząd Gnberntalny 
arszawski. 

Podaje do wiadomości osób interesowanych iż 

w biurze Rządu Gubernialnego Warszawskiego od- 

bywać się będą licytacje głośne na dostawę żywno- 

ści przez jednoroczny przeciąg czasu czyli od dnia 

19 Września (1 Października) r. b. do włącznie 

dnia 18 (30) Września r. p. 1868 do więzień i 
aresztów jako to; 


Banku Polskiego znajdującej się. 1.W dniu 10 (22) Września r. b. do dwóch 
Do spadku tego nikt się dotąd nie zgłosił. | więzień w Warszawie, aresztu policyjnego. przy 
Stosownie zatem do postanowienia Rady Ad- | Magistracie miasta Warszawy i aresztu włóczę- 
ministracyjnej z dnia 80 Stycznia (11 Lutego) | gów i spisowych przy Rządzie Gubernialnym oraz 
1842 r., wzywam wszystkich interesentów, aże- | do więzienia w Łączycy. 
by w ciągu sześciu miesięcy; od daty tego 2. W dniu 11 428) t. m. i r, do więzień w Sie- 
obwieszczenia z prawaml swemi zgłosili się | radzu, Kaliszu, Piotrkowie i Brześciu Kujawskim. 
i takowe w drodze właściwej udowodnili. Licytacja w dniach wyżej oznaczonych rozpo- 
Po upływie tego Czasu, Prokuratorja wniesie czynać się będą o godzinie 11 zrana in minus 
do tutejszego Trybunału żądanie o wprowa” od cen k. 7 za dzienną porcję żywności więźnia 
dzenie Skarbu Królestwa w posiadanie rzeczo- Warszawskich jakoteż w Łęczyckim, Sieradzkim, 
nego spadku, jako bezdziedzicznego. Kaliskim, piocawo War Dessaba ERD 
W d. 21 Maja (2 Czerwca) 1862 r. więzieniach, aresztanta po icyjnego przy Magistra- 
arszawa d. aja ( cie miasta Warszawy i włóczęgi w areszcie przy 
Michał Miszkiewicz, zast. Obr. Prok. Rządzie Gubernialoym. 

Kop. 7/4, za spisowego w ciągu roku dosta- 
wionego kop. 131/ą, za spisowego W CZASIE na- 
boru. A 

Ubiegający się o te dostawy niewyłączając 
dostawców teraźniejszych złożą na vadium go- 
towizną, lub papierami procentowemi ma kaun- 
00 pe cje w kasie Gubernialnej Warszawskiej upowa- 

> Wydział Hypóteczny. Sioe do przyjmowania takowych i wydawa- 

Z powodu żądanej nowej regulacji hypoteki | nia odpowiednich na to dowód do dostaw 
nieruchomości, łąk, gruntów, w m. Tarnogórze, | w Warsząwie rs. 2340, w Sieradzu i Kaliszu po 
w Powiecie i Okręgu Krasnystawskim, Guberni | rs. 750, do innych 8 po rs. 500. 


mni, 


, OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE. 


KD, 


N.N.4497) Sąd Pokoju Okręgu 
Krasnystawskiego. 


Stałe moje zamieszkanie jest w NN. pisałem 
w NN. dnia NN. mca N.N 1862 r. 


(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
Warszawa d. 13 (25) Sierpnia 1862 r. 
Naczelnik Okręgu, 
Jenerał-Major, Kierbiedź. 
za Naczelnika Kancelarji, Stępiński. 


Po zamknięciu protokóła licytacyjnego żadna 
późniejsza oferta, przyjętą nie będzie. 

Dla dogodności ochotników zamieszkałych 
na prowincji przyjmowane będą, ale tylko do 
godziny 11 poprzedzającej rozpoczęcie licytacji 
głośnych pod nieważnością wrazie spóźnienia 
deklaracje opieczętowane nadesłane pocztą 
bądź przez posłańca umyślnego pod adresem 
Gubernatora Cywilnego z oznaczeniem na ko- 
percie do którego więzienia służą. Deklaracje 
takewe do których dołączyć należy kwit któ- 
rejkolwiek kasy; Skarbowej Miejskiej, albo też 
Banku Polskiego na złożone vadium, pisane 
być winny czytelnie, bez przekreśleń, skrobań 
lib poprawek podług wzorn jak następuje. 


(N. D. 4538) Naczelnik Powiatu 
Łęczyckiego. 

Podaje do powszechnej wiadomości, że w biu: 
rze Naczelnika Powiatu Łęczyckiego odbywać 
się będzie w dniu 14 (26) Września r. b. o go- 
dzinie 11 z rana, przez opieczętowane deklara- 
cje po raz trzeci licytacja na entrepryzę wymu- 
rowania plebanii w m. Piątku, której koszt 
anszlagiem zatwierdzonym, na sumę rs. 2122 
kop. 22 jest obliczony. Przystępujący do licy- 
tacji obowiązany jest złożyć deklaracją opie- 
czętowaną wedle przepisanej formy napisaną 
i przy piej vadium w sumie rs. 218, które nieu- 
trzymującemu się przy eutrepryzie zaraz ZWIÓ- 
conem zostanie, a utrzymującemu nietylko za- 
trzymane, ale prócz tego obowiązany Jeszcze 
będzie dokompletować takowe do wysokości 
1/5 cześć sumy z licytacji wynikłej. Inne wa- 
runki jako też wykaz kosztów, każdego czasu 
wyjąwszy godzin od prac biurowych wolnych, 
w biurze Powiatowem przejczane być mogą. 

Łęczyca d. 14 (26) Sierpnia 1862. r. 
Asesor Kolegialny, A. Zamarajew. 


Wzór do deklaracji. 


W skutku ogłoszenia Rządu Gubernialuego War- 
szawskiego z.dnia 22 Sierpnia (3 Września) r. b. 
N.51,518/15,290, podaje niniejszą deklaracją iż 
podejmuję się dostawy żywności do więzień lub 
więzienia, w mieście N. za opłatą dziennej porcji 
po kop. N. wyraźniej (wypisać literami poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa- 
runkach licytacyjoych objętym a mnie dobrze, zna- 
nym. ; 

Kwit kasy N.na złożone vadium rs, N. dołą- 
czam które wrazie nieutrzymania się przy licy- 
tacji sam odbiorę. 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. (wypisać 
gdzie.) 

Pisałem w N. d. N. mea N. 1862 r. 

(podpisać imię i nazwisko) 


| Inne waronki dostaw tych dotyczące przejrzane 
być mogą każdodziennie prócz dni świątecznych 
w Wydziale policyjnym Rządu Gubernialnego w 
godzinach biurowych. 


Warszawa dnia 22 Sierpnia (3 Września) 1862 r. 
z up. Gubernatora Cywilnego, 
Radca Gubernialny, Stróżyeki. 
za Naczelnika Kaneelarji, Gurowski. 


——: 


(N. D. 4537) Naczelnik Powiatu 
Łęczyckiego. 6 

Podaje do powszechnej wiadomości, że w biu: 
rze Naczelnika Powiatu Łęczyckiego odbywać się 
będzie w dniu 17 (29) Września r. b. o godzinie 
11 przed południem przez opieczętowane dekla- 
racje po raz trzeci licytacja na entrepryzę wy- 
murowania plebanii na probostwie w m. Dąbiu, 
której koszt wedle zatwierdzonego anszlagu na 
sumę rs. 2119 kop. 12 jest obliczony. Przystępu- 
jący do licytacji obowiązany jest podług przepi- 
sanej formy napisać deklaracją i złożyć vad'um 
w kwocie rs. 212 które gdy się utrzyma, skom- 
pletować będzie winien do 1/5 części wy sokości 
sumy z licytacji wynikłej; inne zaś warunki jako 
też wykaz kosztów każdego dnia w godzinach do 
pracy biurowej przeznaczonych w biurze Powia- 
towem przejrzane być mogą. 


Łęczyca doia 15 (27) Sierpnia 1862 r. 
Asesor Kolegjalny A. Za marajew. 


mor 


(W. D. 4589) Rząd Gubernialny 
Augustowski. 


Ponieważ po raz siódmy ogłoszony termin do 
wydzierżawienia przez licytacją dochodu z propi 
nacji we wsiach Czarna krynica, Dewoniszki, Kę 
pińy Szlajnie i Trakiszki, od Majoratu Janor 
z. ekonomii Kalwarja odpadłych spełzł bezskute- 
czne, przeto Rząd Gubernialny podaje do powsze- 
chnej wiadomości, że w d. 2 (14) Października 
r. b. odbędzie się w biurze tutejszem w Suwał- 


i 68 pomienionego dochodu poczynając od sumy 
rs. 200. 

Każdy przeto mający zamiar ubiegać się o tę 
dzierżawę winien znajdować się w terminie i miej- 
scu wyżej.wskazanym zaopatrzony: 

a) W świadectwo kwalifikacjne postanowieniem 
Namiestnika Królestwa z d. 2% Stycznia 1818 r. 
przepisane a wydane przez właściwego Naczelni- 
ka Powiatu podhig wzoru przez Komisję Rządo- 
wą Skarbu pod dniem 4 (16) Września 1857 r. 
N. 32,198, 15,466 wskazanego, które gdyby mo- 
gło być weześniej rozpoznane, konkurent. obo- 
wiązany jest takowe przynajmniej na trzy dni 
przed terminem licytacyjnym złożyć Rządowi Ga- 
bernialnemu. i : 

b) W świadectwo kasy skarbowej na złożone 
sadium w kwocie wyrównywającej !/, część su- 
my do licytacji przyjętej, tudzież w gotowiznę na 
uzupełnienie tegoż vadium w stosunku postąpionej 
przez siebie ceny dzierżawnej, 

Utrzymujący się przy dzierżawie obowiązany 
będzie przyjąć ogólne warunki przez Komisję Rzą- 
bową Skarbu co do dzierżaw tego rodzaju prze- 
pisane, które pretendent w każdym czesie w biu- 
rze Rządu Gubernialoego przejrzeć może. 

Żadne zastrzeżenia ze strony ubiegających się 
o dzierżawę przyjęte nie będą, dekalracje przeto 


N. D. 4419) Vnpao.ienie Tenepa.t0- 
Humenqauma 1-1 ApMiu. 


Ilo nasuy yTRepk qeRHOMY BA NOCTABKYMpO- 
Bia HTa AAA BOÑCK'b, paCNOAOIKEHHBIX* BR pa- 
ion MurenqanTrctBa Opomeń |-i Apmis, Ha 
1863 rogb, Hasuaueno nponauecru TOprH Bh 
Mnepiu Bb Kasesumxb IHasaraxt, a wb Hap- 
crB5 [orbcKkomb, Bh YupaBaeniu lenepasrb- 
Mureuvaanra Apnin. 

(jposu AA Toprodb N neperopiiek% onpe- 
ABALHDI: 

IMepsaro Pa3 paga: 

Toprè 8-ro Okraópa, a neperopikka 12-r0 
OKTapaA cero roga: 

1. Be depnuroBckoli Kasennoii IladaTB, 
Ha noTpeówocrb cz | Aanapa 1863 no 1-1 
fluBapa 1864 roga, B'h warasuupi: HepuuroB- 
ekiñ, HoBropoaG- Cwnepckif, Kozereqkiii, Co- 
cnuykiń, Ulecrenckii:, HeBospiókonckiii n Ko- 
HoTonckiii. 

2. Br Iloqoabekoji Kasennoń Ilaqa15, na 
Ty ike norpeóHocTh, Kb Mara3Hubi; Kameneyb- 

oąoaLckiń, |IlpockypoBckiń, Baarckiń, 
Tyaraunckiń, Mornaeeckii, Bnsuunysińi u /le- 
qTuAeBCKiIA. ; 

3. Bb Munckoń Kasennońi Madari: 

a) Ha norpeoRocTŁ cb I-ro Aasapa 1863 
roga, BŁ Mara3HHbI: Munckiji, Hosorpoąckiń, 
Heceuikckiń m Caynukiń. 

6) Ha norpeórocib cb l-ro Iroaa 1864 r. 
Bb Mara3nHbi: boópyńckii n Ilaackiń. 

4. B» Tpoquenckoji Kagennoh asats: 

a) Ha norpeónocTb cb |-ro Alusapa 1863 
no l-e Auuapa 186% r., BŁ mara3unni: [po4- 
nenckiii, Bbaocroykiň, Ciodnuckiii n BBAb- 
ekiñ. 

u 6) Ha norTpeônocrTh ch I-ro lioaa 1863 
no l-e honn 1864 r., Bb marasuntm: BpecTb 
JluTroBckiń (1) u Koopnnckiii. wi 

Broparo Pa3paga. 

Toprb lö OKraõpa, a neperopiika 19 Ox- 
ra6pA cero toga. 

1. BŁ Kosenuokoň Kasennoji IlaaaT5: na 
norpeónocib Ch l Hnsapa 1863 no 1 fu- 
gapa 186Ł r., WB maraanubi: Konenckiit, Teab- 
uienekiń, Pocienckiii, Buarkomnpckih, Ma- 
geaberiñ, floneseskckiń u Taypyrenckiii. 

2. Bv» Buaeńckoji Kasennoń IlaqaT5, ra ry 
me uoTpeóHocTb, Rb Mara3MuB: Buaenckii, 
Qumaaccii, Ceuqanekiii n /nąckiit. 

3. Be KieBckoli Kaaenuofi Masat: 

a) Ha noTpeónoc1h cb l-ro flmuapa 1863 
ao l-e AnBapa 1864 r., vb marasnnbi. 

Kiesexiñ, bepqnseuckiń, PaqoMbicavck ñ, 
Bsaouepkosckiń,BacuavkoBckiii, Cxenpekiň, 
Anunoveqkiń, Tapamyanckiń M Ywanckid. 

u 6) Ha noerasky cniaBoBb rogogoð Io: 
qpeóocTu; ch | lio 1a 1863 no l-e Iona 1864 
roaa, Aaa MarasunoBh: Ilńnckaro, Koópiu- 
ckaro M BbpecTb-.luToBcKkaro. 

4. B» IloaraBckoii Kasenuoji [lanarb, ua 
noeraBky CNHAABOMb He roąoBoli noTpeóno- 
cru 1-ro Joana 1863 no l-e hosa 1864 roga, 
daa boópylickaro warasnna Munckoń ly- 
6epniw. 

u 5. Bb Boabiuckoji Kasennoi Ilanarb, na 
noTpeńHocTb ch | ro AnBapn 1868 no 1-e Mu- 
napa 1864 r., Bb MaraalHbi: JKUTOMUpcKiA, 
Jacaanckii, Kpexeueqkiń, CrapokoHcTaHTU- 
nobckiii, „lyGeuckiu , Hosorpaqb: Boabiu- 
ckiń,dyukiń, Baaanmipekiñ n PoBenckiu. 

Ilpuavbuanie. Bo cayua5 neycubxa Top- 
TOBb, Bb Ke3ennhixk nadaTraxb, OUM ÓyĄYTb 
NoBTopeHbi Bb Ynpassenin lenepasb-Maren- 
AauTa, Bb camhie OdMkańie no yeMoTpeniio 
onsro CpoKy, ne gadbe ĄBYXD BegBAS NO NO- 
nysenin ys5ąomaeniii o NocAeĄCTBiii TOprowh 
Bb UAJ8TAXb. 

3 Tperbaro Pa3 paga. 

lopre 26, a neperopimka 30 OKk1aópui cer 
roga, Bb Yopasaenin Fenepart-MareuqanTa 
Apuiu, ua norpeônocth Ch d-ro Hugapa 1863 
no l-e Auwapu 1864 roga, B% marasnubi Ilap- 
crga |loabcKaro, 

Bäpwasckoñ, Tyóepuiu: Bapuiasckie, (2) 
Kyruenckii, ounuckiń, Kaamuckii, Chpaa3 
eniii, Jensnykiń, Konnuckiń, Hencroxon- 
ekiñ, Baonaanckiń, Benrouckiii, Iliorpkos- 
ckiń n Munckiń. 

Aio6nnnckoń TyGepniu: /Moóamuckiii, 3a- 
mocybckiń, HBauropoąckiu, Cbąaenkiń, 
Menqsepmnukiii, bpawnoabckiii m Kpaco- 
crabckiii. 


Peqomckoli TyGepain: Paqouckiii, Kesen- 
Kiń, Kouckiń u Cramesckiń. 

Ilnonkoiń Dy6.: HoBoreoprienckie, Ilaonkii, 
Mpacapiuesckin, nunouckiii, Ilyaryckią n 
Oerpoaenukiii. : 

AsrycroBckoii Tyóepnin: /lommunckiń, Cy- 
Baakckińi m ABrycroBcsiń. 

Topra yayib npouaBoqVTLCA HA OCHOBA" 
niaxe, MIFACHEHUBIXŁ CBOĄa Boennbixt Io- 


jacy się przy licytacji stawić się obowiązujacym 
względem Rządu od daty podpisania protokółu li- 
tacyjnego, pod utratą złożonego vadium i pod 
rygorem ogłoszenia na jego odpowiedzialność no- 
wej licytacji. Chociażby zaś zatwierdzenie tego 
protokółu lub uchylenie go później jak w miesiąc 
od daty jego przez Komisję Rządową Skarbu na 
stąpiło, nie będzie mógł rościć z tąd żadnej pre- 
tensji. Uprzedza się licytantów aby między sobą 
niedopuszczali się zmowy i udzielania odstępne- 
go dla zmniejszenia korzyści jakie skarb osiągnąć 
zamierzył przez licytację, wrazie bowiem dostrze- 
żenia tego, winni do odpowiedzialności ma drodze 


Suwałki d. 18 (30) Sierpnia 1862 r. ~ 
Guberaator Cywilny, Korytkowski. 
Naczelnik Kancelarji, Wójcicki. 


—— ——n 


(N. D. 4382) soy VII Okręgu 
Komunikacji. 

Na wykonanie robót w r. b. około przedłuże- 
nia główki i zrobienia Tamy Nr, 3 pod Radziwem, 
w celu uregu'owania mostu rzeki Wisły pod mo- 
stem Płockim, odbytą zostanie licytacja w biórze 
Rządu Gubernialnego Płockiego w dniu 81 Sier- 
pnia (12 Września) r. b. © godzinie 12 w południe, 
przez opieczętowane deklaracje, wsposób Posta- 
nowieniem Rądy Administracyjnej Królestwa z d 
16 (28) Maja 1833 r. wskazanym. 

Licytacja rzeczona rozpocznie się od sumy ko- 
sztorysowej rs. 1906 kop. 56, wyraźnie rubli 
srebrem tysiąc dziewięćset sześć, kopiejek pięć- 
dziesiąt sześć in minus, ; i 

Mający zamiar ubiegać się o to: przedsiębier- 
stwo, powinien w miejscu i czasie wyżej wskaza- 
nym bądź osobiście, bądź też przez urzędownie 
upoważnionego pełnomocnika, złożyć w Rządzie 
Gubernialnym Płockim deklaracją, podług wzoru 
poniżej wymienionego napisaną, a w tej deklara- 
cji bez żadnych, warunków i zastrzeżeń wymienić 
wyraźnie literami, bez. skrobania, poprawek i 
przekreśleń, ilość procentów od powyższej 3u- 
my rs. 1906, kop. 56, na rzecz Skarbu odstąpio- 
nych. 

Deklaracje nie podług wzoru napisane, lub zło 
żońe po godzinie 12ej w południe, nie będą przy” 
jęte i na takowe żaden wzgląd miany nie będzie. 

Deklaracje opieczętowane obok adresu „do 
Rządu Gubernialnego Płockiego“ winny mieć wy- 
wyraźny napis „Deklaracja na wykonanie robót 
około uregulowania mostu rzeki Wisły pod mos- 
tem Płockim** do licytacji na dzień 31 Sierpnia 
(12 Września) 1862 r. odbyć się mającej *. 

Do każdej takowej deklaracji dołączyć należy 
kwit kasy czy to Gubernialnej lub powiatowej, 
albo wreszcie Banku Polskiego na złożone vadium 
w kwocie rs. 275, wyraźniej rubli srebrem dwie- 
ście siedmdziesiąt pięć gotowizną, lub w listach 
zastawnych z właściwemi kuponami, w obligach 
skarbowych, albo też w ionych papierach publi- 
cznych, kurs w kraju mająwych i kwotę rs. 15 go- 
towizną na koszta ogłoszenia licytacji. 

Szczegółowe warunki do licytacji i kosztorys 
zatwierdzony, są do przejrzenia w Zarządzie VII. 
Okręgu Komunikacji i w biurze Rządu Gubernial- 
nego Płockiego, wyjąwszy Niedzielę i święta od 
godziny 10ej z rana do Żej z południa. 


Wzór do deklaracji. 


W skutek ogłoszenia z dnia _ 1862 r. po- 
daję niniejszą deklarację, iż podejmuję się podług 
ntwierdzonego kosztorysu wykonać roboty oko- 
łó uregulowania mostu rzeki Wisły pod mostem 
Płockim, od sumy w kosztorysie na rs. 1906 k, 
56 obliczonej i odstępuję na rzecz Skarbu pro- 
centów od sta NN. (wypisać literami) poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom warun- 
kami licytacyjnemi objętym. 3 

Zaświadczenie kasy N. na złożone vadium rs 
275 i gotowizną rs. 15 na koszta ogłoszenia licy- 
tacji składam, które wrazie nie utrzymania SiĘ 
przy licytacji sam odbiorę lub o przesłanie na 
mój koszt do N. upraszam. 


(1) Bb Bpecrckiii warasanp,ow5cro MYKM, 
Ha3ra4eHO HOCTABAATE POND. 


pa 
(2) Jia npoqosoaversin policky BP Bap- 

iiau'b, HMBCTO MyKH H Kpylb, na3nayeto No: 

crapaars: poRb, A4MEUk M rpesuxy. 
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eranoBieliń Neraba xo3giicTBeniaro uacii Hosseniñ, He MOKETŁ Önre Gorte O/fHOrTO 
IV., KUHM l, Bb raagaxb wropoń u miecroii, , UoCTaBLHHKa, 

U3yCTHPIE, OTh BHB, Kakiu oóDABATh Top- | | M 6) Yro ro cogepwaniro 1780 cr. saeta l, 
rytomniech,. ©b AOMylieHieMŁ M NpacblAKIH:, TOMA X. czoąqa Ipa%qanckux% JaKuUHOB%, 
ganegaT8HHKIXŁ OOBABIENIŃ. Aaa roproBh  KeAaiOlnie MMBIOTE NOAHOE (HpuBo, qo Npo- 
oruxb, coraacHo 124 eT.cero Ycrana, 6yqyrt | H3BOĄCTBA ToproBŁ COCTABAAFL ToBapHULE- 


onupeąbaenbi cekpeTABIA NBHBI, KOTOpRIAH KO CTBa M TOproBaTbEA NpoTUBY oĝngaro No4- 


BpeMeHM DpoH3BOĄCTBA ToproWb GYAYTB pa- : pdądnka. 
30CA8HPI Bb TOproBhiA NpHCYTCTBIA VĄB na- lipu semb [euepaxb-MaTevqanTb MpeĄBa- 
KeTb Cb CeKpETNIBIMM Huaman XpaHMTCcH 40 | pAeTb' 


cosepnienuaro okońsaniA iepeTopikKU, ne 
pacnegaTaHABLWB; B'h enbi me ropra M nepe- 
TOPIRKH MaKeTA C'h CHMH LYGAAMU UpOĄbABJA- 
eTea 3an e4aTaHUbIÑ ANUANb, ABHBIIUMCH Kb 
TOpran'h M oCTaucTCA Ha CTONB DPUCYTCTBIA 
BŁ BAHAY BCHXb, Bb upoąoamehHiM Topra H rie- 
peropikkn. Ilo okonuania uepeTopikKM M Ho i 
BCKphILIH JANEHATAHNEIXk oóŁABAŁHIŃ, npn- | 6) Yro noąpaąuuku ne MOFYTB ObITh 40 
CJAHHBIXB KB TODTAME, NAKED Cb CEKPETULI: NytyeHbl Kb TODTAWB HA TID- 3A10TAX%, KO- 
MH UBHANI BCKpRIBAETCH BR INOAAONbUPKCYT- | TOPNE BP NaCTOALNeE speMA oGezesMiaIoTh 
cTbiu Toro Mbera, Koropoe npoHs3boĄWAO | npunarbie MMU M Heokonyennnie eme nog- 
TOprM M \NpAGOTKPHTWXb quepAxt. Mócsi | PAAbI M COCTOHTh HE EBOOGOĄHBINU. 

cero npucyrerbie npucrynaerb, 6€3%b OPAA- u g) Yro yyacTByionpie BŁ Topraxb, AMAHO 
CKH, Kb cooôpameniio IĘbHL, NoOCYBĄNECO* M nocpeącTBoM% JAN eYATAUHBIXE o6bABAŁWNIA, 
CTOABIUWXŁCA NA TODTAXD M OGbANAENUNIX? NEĄCAKNL NKAO4ATL CP CBOeÑ CTOpoHmi yc40- 
WK 38IIE4ATANUBIXK OGBABACHAXL CH ENI- | BIM, HE COFIACHKIXK CH KONAMIPAMY; po ECAM 
MU, UbllakeT5 KaJHAMENHBIMII. Coo6pamenie adna, wesaioupia OCTAaBATŁ 34 cooo noA- 
WBHb, COCTOABINMXCH Ha Toprax% Cb IpBHa- PAAB, Haińqy1b Bb 4€WB-AMÓ0 KOHĄKNIM Aaa 
MM CeKDpETUBIMM, OYAGTD CABAaHO Bb Cà- ceĝa HeyA00RBINM, TO 3AMBYBHIA Ha HUX%, Ha 
Mklii genb IiepeTopikKU; roanko npu minoro- | PCROBAWIH 623 u 624 crarefi daciu IV. Kumu 
CAOJRHOCTA BTOFO Coo6paaieHiA ÓYAETA AOny- 1. CBoąqa Boennpixn Ilocranovaeniti, Ą0AKABI 
ljeHa oTcpoUKa BB COCTABJEHIM OMaro 40 upe4ĄcCTaBMTŁ 3a61aroBpeMeEHHO, AO HpoM3- 
cAbąyrtomjaro 3a IeperopikKolO An. bOĄCTBA TOPTOB%, 15M M5CTANb, TAB TOp- 

Ecan no cooópakenIIo okAjkereg, yro yb- ra Ha3H84EHBI. 
nm Ha neperopikK5 CoCroaliidca, He CBbilie I. Bapiuana ABrycra | ann 1862 r. 
WHD, OSHA4EHUKIXE WB JANEJATAHHOM NöKe: Tenepaa*-HnuTrenqants, Cuneab AUKO BR. 
A'B, xoTu Ôp ro 6biio M Bb oónąeji comno- | (1) Hava4bHuKB OTąBaenin, ApaTouckiii. 
CTM Ka3euiiaro upeąnpiyriA M XOTA Ôm KB 
Topraw» #BHACH, MAU NpPHCIAAYb oGwaBaenie 
OĄVHR iReaalouqiii, To NoApAĄP UeMEĄAENYO 
yrsepkqaetcd na MBOTE ropfoBBIWB Npn- 
cyreiewb,he3% nenponreniń HA TO pa3pture- 
nia. Ilocab yero aukakoji yie KOHKYPENNIM 
neqonyckaercH. BŁ npoThBHOMb We CAyMAB, 
T. e., KorĄąa NocABĄNE-COCTOHBIUIECH ua Top- 
rax% IYBHLI oKAKYTCA While WBHŁ yTBEPK* 
Aennmxb, OÓWABIAETCA TOPTJIOLĄMMCH, “TO 
NOĄPAĄBP HecoCVOA/JCH H BO3Bpalyalo TCA 3a- 
aort. Ho ceKpeTUBIA IĘBUDI, Kakb B'h TONb 
TAKb U Bb qpyrowh czyda5, NO CHAB 133 or. 
4acru IV. kuura |. Csoqa Boennhxb [locra- 
HoBAeuiii. ocrarotcA Bb Taiiub U AAKONY M 
UM BB KaKoe BpeMA HE OOBARAAIO TCA. 

Kakb Ha iocraBRy uporiAwra Wb MaTa3H DI 
Mudckoji n [poqueuckchi Iyóepaiii, ppHae: 
ralomiie KŁ sognnomy cooĝigerito, Wa3Haua- 
oroa 10piM kABOliWK, ciiepBa Bb WBCTAWX% 
Kazennnixh IlanaraXxP, a NoToNb Bb Kies- 
ckoii u [loaraBckoli ro yrBepikaenie cero 
uoepaqa ńyąerh upeącranaeuo Kienckoń m 
[loaranckońń Kas3enubiwb Masatawb H AAN 
3Toro 6yĄYYb OTHPABALAM Bb OUBIA NA- 
KeTbl Ch CEKPETHBIMA LYBHAMUZ MBCTHbIA Me 
Kazeunn flaraTbt, no nponasegenin y ceóa 
roprowb, 6€3% ceKpeTHBIXL IYBHB, YBBĄO" 
MPIB 0 IOCABĄCTLIM TopreB%b, HO 3cTaveTh; 
Kiesckyto u IlorrasckKyro Kaseunbiq aAaThl, 
KOTODBIA yBBAOM 1EHiA ITH OCTABAAIOTŁHEDA3- 
neyaTaHABINH 0 oKkonsanin y ceb Toprowk; 
HocAG Yero, BCKpbIB% MXb, A panho NakeTAl 
Cb ceKpETBBIMM LYBHANU, 4548101% IaĄAeIKa- 
mia cooópańteniq A 06%AB78101%, cCorAacHo 
BLIIUEH340:REHHOMY, O YTREDKĄEHIH MAM HEY- 
TBepiĄeNiM TOprONB 

Janoru gal oGe3ueyenii noApAĄ0RP, KaKB 
M5eTHoji, TEKŁ HcHAaBHOJ NoCTABOKB, ONDE- 
ABAAIOTCA Hb HAJKYBLIXK qeubraXk M GMAE- 
TAx% 64HKOBŁ M ADYTHX% KpEAMKTHBIXL YET- 
NoBZEHiŃi, 30KCHONB KB NpHHATIIO Hb 3840T b 
AO3BOACHAPIXB, Ha AeCATYIO 48CTL noąpaqsoii 
cyMMI, KPONS oóLzeCTRENHIX% OTb ĄuOpAH- 
CTUA NOOTABOK%, KOM, COTAACLHO 1863 crate 
4acrM roma X. Cuoqa Upamąqaunckuxb Bako- 


HORD, OCHOBWKAIOTCA Ha oąuoWŁ AoBepin. 
Bs oGezneuenie «e JaqaTKOWP, KOTODbIE No- 


IKE 1810Th NOAYYUTh NOĄPAAMNKU, ONN A0IWR- 
ABI UpeĄCTABHTB 3310TU1 py64b 3a pyOAb, NAM 
BCB AeNEKHRIE, HAN OĄKY DOAOBHNY BA ĄCHb- 
T8XB H J2HEKHMXŁ A0KYMEHTAXB, A ApYTYIO 
(lO10BHRY Bb HEĄBAIRUMOCTM, CH YCJHOBIEM%, 
4TOÓDI JaAOTHU, OGE3NEYMBEIOINIE NocTaBKy, 
OTRG4A0M M 38 3810TH, KOTopbie ÓyAYTAb Npr- 
HATH NOĄb 3AĄaTKH, ASTOOBI No WHpb yenb- 
Xa NoCTABKA M yĄepkaniA 344a1KOB%, OCBO- 
60% 4aJ1HCb HEpPBONSTAMNO 3A1CTH, NDEĄCTAB- 
AeHABIE Bb UCĄBHIBHMOCTU, A TOTOMB YME 
4deHEMAPIE. 

Ecan sb o6esneuenie 3a4aTKOBBIUDEĄCTABAE- 
Hbl OYĄYTE NepBOHa484bH0 3340TH UCH Aene- 
MHHBIE NAM ACHEKNLIXK oarbe NOAOBUKHLI TO 
NoApAĄ1HKH 1WBIO1% NPBKO: -Bb HepuoMB 
cny4a5 lepeMeWHTb NHOAOLHNY 4ĄCNEKAMXE 
SaAOTOBB HA HCĄBHKRUMNE, A Bh NoCAŁĄ- 
nemh, no wepe yAepikanid 3aqa1KORB, Upo- 
CHTb 0Ôb OCBOCOWĄCHIA YaCTH AENEWHBIXb 
34A0r0Bh, AO ypABHEHIA CH HeJBHRUMDIMH. 

lenepadb-Hurengenib o6PARAAETB 0 CEM 
Kb sceoĝmeny eB BAemMIO, Ch TEME: 

1. Hroóbt ana, melaloluid, yYJACTBOBATE 
Bb TOpTAXb, HpeĄCTALAAAM BŁ Kasennma na- 
JATPI, WAM GŁ YupaBienie Ienepaab Maien- 


a) Yro KOHĄMNIH, HA OCHOHSHIM KOHXB 
AOAMHbr NPOM3BOĄNTCA IUOCTABKU, KaK% pa- 
| BHO BBAOTOCTIH, HOKAJBIBAIONIIA NOTPEÓWOCTA 
NpoBlaarą By KakABIŃ MATa3HHB U NyYUKTB, 
WEINI Mory1% BUĄDTA BB Ka3enHMXB Ma- 
AaTAXB M nb Yipassesin Fenepaan-IlureA- 
aanta, Nepeyb nasanomb ToproWb. 


| 
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(N. D. 4435) Komisarz Administracyjny 
Cyrkulu I. ill. Miasta Stolecznego 
Warszawy. ; 

Ną zasadzie upoważnienia Magistratu z dnia 29 
Lipca (10 Sierpnia) r. b. Nr. 13228, podaję do 
wiadomości wszystkich interesowanych, że wd. 
10 (22) Września r. b. o godzinie 9 z rana, od- 
Panai się będzie w biurze mojem w domu Nr. 

/2 w Rynku Nowego Miasta, głośna licytacja 
na trzechletnie poczynając od dnia 20 Grudnia 
a Stycznia) 1862/3 r. o wydzierżawienie bud 
miejskich przy ulicy Podwal znajdujących się. 

Do każdej budy z osobna licytować się mającej 
od sumy dotychczas opłacanej, konkurenci obo- 
wiązani są złożyć vadium warunkami oznaczone. 

Najwięcej postępujący utrzyma się przy dzier- 
żawie, do której i Starozakonni przypuszczeni zo- 
stają. : 

Warunki szczegółowe, codziennie z wyjątkiem 
dvi świątecznych mogą być przejrzane w biurze 
mojem od godziny 9 z rana do 12 w południe i 
od godziny 3 do 6 po południu. 

l Warszawa d. 15 (27) Sierpnia 1862 r. 
Słupecki, 


(N. D. 4553) 


Podpisany Patron, pray ya Cywilnym 
szawskiej w Warszawie przy ulicy 
-to Jerskiej pod Nr. 1782 zamieszkały donosii 
ogłasza niniejszem: 3 

Že wskutek wyroku tegoż Trybunału w d, 28 
Kwietnia (10 Maja) 1860 r. i Sądu Apelacyjnego 
Królestwa w d. 16 (28) Lutego 1861 r. między 
Janem Suprynowicz Obywatelem w Warszawie 
pod Nr. 1536 zamieszkałym powodem przez Cho- 
lewickiego Patrona stawającym między, a, Mar- 
janną Szymanowską po Janie Szymanowskim 
wdową, Stanisławem Szymanowskim Obywate- 
lem i Marjanną Szymanowską Panną doletnią 
wszystkiemi pod Nr. 2511 tudzież Michałem Szy- 
manowskim obywatelem pod Nr. 106 i Kata- 
rzyną z Szymanowskich Zientek, Józefa Zientek 
mał. w asystencji tegoż czybiącą pod Nr. 920 
wszystkiemi w Warszawie zamieszkałymi przez 
Anasióskiego Adwokata jako pozwanymi,. —a.dru- 
giej strony zapadłych, sprzedaną będzie przez 
publiczną w drodze działów licytację: 

Nieruchomość Nr. 2511 w Warszawie przy uli- 
cy Kaczej w Obrębie Sądu Pokoju Okręgui Mia- 
sta Warszawy Wydziału II. w Cyrkule Policyj- 
nym 6, położona granicząca z prawej strony z 
posesją Nr. 2512, a z tyłu z ulicą Żytną. Nieru- 
chomość ta należy do SSrów Japa- Fryderyka 
Szymanowskiego i Marjanny Szymanowskiej. 

Składają się z następujących przedmiotów: 

1. Domu z drzewa gontami krytego. 

2. Wozowni i stajni gontami krytej. 

8. Obłewiki z drzewa deskami kryte. 

4. Oranżecji z drzewa całą oszkloną. 

5. Dwóch szop z drzewa pod deskami. 

6. Dwóch piwnic z drzewa ocembrowane ziemią 
pokryte. 

T. Kloaki z drzewa pod deskami. 


8. Studni cembrowanej z po frewni 
mpą an: 
9. Parkanów z drzewa "a dłogie. » 


10. Drzewek owocowych sztuk 19. 

11. Wreszcie placu pod zabudowaniami i całą 
nieruchomością wynoszący łok kw. 11342. 

Do odbycia sprzedaży delegowany jest W. 
Kłodziński Sędzia Trybunału Cywilnego przed 
którym w dniu23 Lipca (4 Sierpnia) 1862 r. od- 


aaura ApMiu, CMOTpA no Tomy FĄB; Hasa: 
"eHbl TOpru, UpH yCTAHOBAENAKIXL OOPABAE- 
HiAxb, 3aA0IM HENPENEKIO HA KAHYKD M BR 
ANN cablxb TOproB%b, 40 l] yacogb yTpa. 

2. Yroôm J3ane"aTaHHbiA OObABAEHIA Kb 
TopraMb noĄaB3JACh AMAYKO, MAH npHchiAa- 
AHC Wb TB W5CTA, TAB Ha3HAMENbI TOPTM, 
Cb TAKUN pACHETOMK, Ą8Óbl OHU MOCAM ÓWTA 
uodysenbi ne rose 1] 4ac08b yYTDA Bb guh, 
uaznasennpie Ą1A TOproBŁ H NHepeTopikK'B; 
UakeTbl me, Nocas 1] 4ac0B% ' noryyenahie, 
CHMTAIOTCA NEĄDŃCTBATEALKKIMU M OCTABAA- 
torca 635 qkhcTRIA, KakŁ CKa3alO Bh CTA- 
Thbuxh 101 u 105 sacru IV. knuge 1. CBo4a 
Boennnxb nocTaRoBieNiu. 48 $ 

3. Uro6bi vb oÕbABAeNinxb OÓBACHEHO Obl- 
10: CKOAbKO Bb HNCAO 3anogpriaemoŭ npo» 
nopiii ÓyĄ€Tb nocrasaeno XABÓA OBAHHATO 


była się pierwsza publikacja zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży, druga publikacja i zarazem 
przygotowawcze przysądzenie tej nieruchomości 
odbędzie się przed tymże delegowanym w miej- 
scu posiedzeń Trybunału Cywilnego Gubernii 
Warszawskiej w Warszawie pod Nr. 549 w Wy- 
dziale III. w dniu 3 (15) Września 1862 r. o go- 
dzinie 10 z rana. 

Licytacja zacznie się od sumy rs. 4352 kop. 72 
1,2 jako taksy przez biegłych przysięgłych wy- 
nałezionej. 

Vadium wynosi rs. 750. 

Bliższe szczegóły objaśni taksa, zbiór objaś- 
nień i warunki sprzedaży, które przejrzane być 
mogą w Kancelarji Pisarza Trybunału Wydziału 
ML i u podpisanego Patrona którego zamieszka- 
nie jest wyżej wskazane. 

Warszawa d. 1 (13) Sierpnia 1862 r. 


Florjan-Stan. Holewicki, Patron, 
p GG GG 


ZAPOZWY EDYKTALNE. 


N. D. 4121) S44 Policji Poprawczej 
C Wydzialu Kaliakiagc E 


uparoroBAenin U CKOAbKO CbijlOMOJOTHaFO 

Ba upowiAuTb, NocTaBAEHHbIH Bb MATa3I1- 
ubl M DyHKTBI, Ha OCHoBaNii ŻÓl er. UacTu 
IV. Kauru Jl. Coqa Boenuwyb nocranoBne* 
nii, npl BhilAaT'5 DO MATA3HHCKUMB KBMTAH- 
HAMD AeREVB, ÓYĄE15 BŁIJMTATLCH M3% KOH- 
TpaRTHcH LYBHbI: HO MATH KON. OTB U€TBEPTU 
oBHHNHaro H no gecart KON. 015 HeTBepTMU 
CbIpOVWOAOTHAFO XY5Ó8, Bb NOAbdy Cyorpn- 
reaeli Mara3HHORb, Ha notoanenie yOPAM n 
pacxoga, HeEM3ÓBKHHXb NPH spaneniu upo- 
BIAHTA. 

4. Uroóm oórasienia ciu conpoBoikĄ8" 
AMICh KAK% 36KONNBIMU 3a1oraMt, TAKB H AO" 


ostatnio we wsi Gronówka gminie Stolec Powiecie 
Sieradzkim zamieszkałego, a obecnie z pobytu 
niewiadomego aby się w przeciągu dni trzydzie- 
stu w Sądzie tutejszym do ogłoszenia postanowie- 


nia JO. Księcia Namiestnika stawił a to pod skut - 
kami prawa, 


Zapozywa Stanisława Mirkiew'cza kucharza 


z co- 
Kymentamn o ZNANIA oÕbABHANCH, z onk 
aepaaniio 1909 er. [. uacin X. aa! Pe 
Ipamqackuxb 34KouoVb, A BNOANB 
65; a) coraacie upnyATe noaP So 0A 
A pyóepniu; M AUD 
Bo BCD MATA3UBbI No $ 
a A * bp Ba TO4HOWb OCHOBA- 
Kakoli-anó0 Mara3HH „„azYA8 xa 

Ą Xb KOHĄNNIM, 083b SCHKOŃ 

nin yrBepRAeHHP x 

publ, CKAAAON'b NICAHIJbiq; 
nepeMelBI o) nbi ssanie HMA H Pa 
B) wBeronpedbiBaIe; z 5 VaMAAIIO 
cOBABUTEJA, A EEES eeno H MKCAO, kor- 
aa nucato oówuBanie. Haankeb na nakeT%, 
M KoropoMb JA0e"AToH0 OÓbAB1ENIE, 40k- 
na ÓbIT b cabAay Oan: 

„OPiAsaen i, Bb TAKYIO To Kszennyto IMa- 
Saty, MAU Bb » UpaBienie l'enepaan Maren- 
aanta ApMIU, Kb TOpTaML, naznasekRKIMA% 
wow: sent TaKOTO-TO WBCAIYB, HA No- 
I. X HUTA Bb Maraannh Takoŭ-to lye 
E i dy. AM TaKOŃ-TO mara3nn'b.” 

auno  AMGIOLNIE MOryrb V3ATK Ma CEÓW 
Ero BooÂie no Tyóepnin, nan pa3Apo- 
stat a no Kawgomy maraznuy, a no Hap- 
R ARON aame n no Bceuy IfapcTBy, 
ło TO Oy4e1% Bhroguo AJA Ka3HbIZ HO Ha 

CTaLKY Bb OąqHK Mare3HUP, coraacno 912 
cr. JACTM IV, ku, |. Csoga Boenubixb Ilocra- 


w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury. 


Tyniec dnia 10 (22) Lipca 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, Puchalski. 
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(N. D. 4530) Sąd Policji Poprawczej 
Wydzialu Włocławskiego. 

Donosi, iż w Miesiącu Lipcu r b, Inżynier od 
budowy Drogi Żelaznej Warszawsko-Bydgow= 
skiej, niewiadomego nazwiska w przejeździe przez 
miasto Kowal żalił się przed miejscowym dozorcę 
policyjnym, iż w podróży zgubił pugilares w któ- 
rym było rubli srebrem sto, prosił o ogłoszenie 
tego wypadku W mieście. Ponieważ w podobnej 
ilości pieniądze papierowe znalezione zostały w 
owym czasie przeż jednego z mieszkańców miasta 
„Kowala, przeto Sąd wzywa niewiadomego po- 
szkodowanego, ażeby w celu ustanowienia istoty 
czynu w ciągu dni 80 od daty ogłoszenia niniej- 
szego obwieszczenia zgłosił się do Sądu naszego 
lub o pobycie swoim doniósł. 

Brześć d. 17 (29) Sierpnia 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Radca Dworu, Tryniszewski. 
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